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na I. kwartał 1880: 

w miejscu 4 złr. BO ct. 

na prowincji 6 , 

Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
niuueraty, by Bzan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Dla zapobieżenia nadużyciom i z powo- 
du uregulowania wydawnictwa nie będą nə- 
dal udzielane gratysowe egzemplarze ; 
stowarzyszenia miejscowe i zagraniczne, 
które je dotąd otrzymywały, otrzymają 
„Gazetę Narodową“ jedynie za złożeniem 
połowy ceny prenumeracyjnej. 

W fejletonie ukażą się po ukończeniu 
bieżącej powieści Daudeta „Królowie na 
wygnaniu* bardzo zajmujące obrazki ze spo- 
łecznego życia zabranych prowincji p. t: 
Mozaika przez Berlicza Sasa (Btrutyń- 
skiego) i „Skice miejskie" przez dr. H. 
Jasieńskiego (autora „Nędza na Rusi“ 
i „Kobieta XIX. wieku“). 

Wraz z kwotą powyższą można prze- 
słać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 
Kornela Ujejskiego „SMOK SIAR- 
CZYSTY“, który właśnie już wyszedł 


rozsyłany bywa szanownym prenumeratorom. 


n 


Lwów d. 24. grudnia. 


raz bardziej. Od roku, z uzupełniających wybo- 
rów nie wy:z'dł ani jeden z torysów. Opozycja 
| zas jakkolwiek „miła i przyjemna*, dopóki ją 
| kouproit a bezsensowae wybryki Gladstona, 
może jednak przekształcić się w bardzo niebez- 
pieczną, skoro gabineto vi pośliźnie się noga w 
Afganistanie lub skoro kwestja irlandzka roz- 
budzi drzemiąc3 iaszcz» dotąd fenianistyczne ży 
wioły Ameryki. Że jest to możebne i że jest to 
dla Anglii groźce, Świadczy fakt ten, iż na wieść 
o zapowiadanych w St:uech Zjednoczonych mi- 
tyngach ne rzecz Irlandczyków, rząd angielski 
pospieszył co rychlej z» sform»waniem regular" 
nego korpusu armii w Kanadzie, oraz nakazał 
zaopatrywać tameczne »rsenały w zapasy amu- 
nicji i żywności. 

Stosunek zaś Anglii do Europy j-st w 
gruncie rzeczy bardzo naprężony. Niema m» 
carstwa w Europie, któreby nie spoglądało na 
Anglię okiem zawiści i pewnej mniej lub wię- 
cej tajonej niechęci. Na razie wszakże Anglia 
może być wolną od troski, mogącej z tego ty- 
tułu wyniknąć; sytuacja ułożyła się nawet tak 
pomyślnie dla niej, że może ona za austro-nie- 
mieckim związkiem ukryć się jakby za parawa- 
nem, i grozić z za niemieckiego szańca to Fran- 
cji, to Moskwie. Któż jednak zdoła zaręczyć 
czy w razie, gdy przyjdzie na serjo do rozpra- 
wy, Bismark nie zrobi jakiej wolty, szaniec 
swój usunie i Anglię popchnie na pierwszy 
ogień ? 


Francja jest dzisiaj bez rządu, a więc bez|P 


sztandaru i bez głowy. Jednakże fakt ten, że 
Freycinetowi nie udało się skleić gabinetu, do- 
wodzi, że sytuacja we Francji dojrzała jnż do 
tego, aby na czele jej stanęła postać zdecydo- 
wana, z jasnym sztandarem. Tą postacią jest 
Gambetta Gabinet Freycineta miał za zadanie 


i| wypełnić okres przejściowy ; takie same zadanie 


spadnie na gabiuet Saya, jeżeli tenże uda się 
skleić. W każdym razie zbliża się dzień, w któ- 
rym jawnie i w obliczu całej Europy na czele 
Francji stanie były dyktator z Bordeaux. Owoź 
Gambetta jest nieco awanturnikiem; zgadzają 
się na to i jego wrogowie i jego wielbiciele. 


(Przedświąteczny przegląd mocarstw. — Kło-| Wprawdzie awanturnikiem był Napol:on I. i 
poty gabinetu Beaconsfielda. — Gambetta na czelejtakże Juliusz Cezar. Gambetta im nie dorasta 
Francji. — Sprawa kubańska. — Kwestja podatku | miarą, na podobieństwo ich jednak karmił się 
od miewa we Włoszech. — Chaos parlamentarny awanturniczym chlebem. Cznć nawet z niego 
w Niemczech, — Pozycja zewnętrzna Niemiec. — |pewną woń despoty. Nie dziw więc, że najinte- 


Szpital nieuleczałnych 1 jego pacjenci, 
Turcja, — Sądny dzień dlą centralistów. — Cen- 


Moskwa i|ligentniejsze i najpatrjotyczniejsza stronnictwo 


we Francji, mające całą świadomość sytuacji — 


traliści przeciw żądaniom czeskim. — Uzupełnienie stronnictwo lewego środka — śledzi z obawą 


Angielski gabinet chwieje się naprawdę co-|i obalający wszystkie po kolei gabinety, istnieje 


gabinetu, , Czedik, Gödək--a Czesi. — Dą-|biegu wypadków i z pewnem drżeniem widzi 


ność do zala 
Pester Lloyd o uzupełnieniu gabinetu Taaffego). 


W waśni w obozie centra'istów, —| jak berło rządu wpada w ręce potomka marsyl- 


skich żydów. 


W sąsiedniej Hiszpanii lubo po dymisji ga- 

Bezstronnie badając ogólną sytuzcję, wy-|binetu Martiniza Camposa udało się na razie 
znać potrzeba, że w niebardzo różowem usposo- | skleić gabinet pana Canovas del Castil'o, nie- 
bieniu ducha spotyka Europa jutrzejszą nroczy-|mniej przecie kryzis wisi w powietrzu, bo jej 
stość chrześciańską, co gorzej, że nie ma może | przyczyna równie tak dzisiaj jak i przedtem da- 
ani jednego mocarstwa w Europie, któreby bez |leka od załatwienia. Rzecz idzie, jak wiadomo, 
troski i obawy spoglądało w tę przyszłość, jaką|o zniesienie niewolnictwa na Kubie. Owóż znie- 
mu przyniesie rok następny. Nie mówiąc już o|sienie niewoli murzynów pociągnie za sobą dla 


` dziennym, 


powszechnej nędzy i o niebezpieczeństwie głodu, | plantatorów, posiadających niewolników i dla in- 


grożącego na wielu pnnktach Europy, 
wiąc nawet o kwestjach socjalnych, które od 
owej nędzy i głodu jak od drożdży rosnąć i na- 
dymać się będą; dość wspomnieć tylko o spra- 
wach natury czysto politycznej, i przejrzeć ich 
długi szereg, spisany na dziejowym porządku 
aby nabrać przekonania, że litania 
kwestyj tak piekących a tak drażliwych bez 
gwałtownego wstrząśnienia nie da się rozwiązać. 

_Czyniąc zadość przyjętemu w dziennikar- 
stwie zagranicznem  zwyczajowi przeglądów 
przedświątacznych, pozwolimy i my sobie — 
acz pobieżnie — litanię tę odmówić, W niej je- 
dnak opuścimy troski Austrji; zanadto bowiem 
dobrze odczuwa je i bez tego każdy z czytelni- 
ków naszych. Mówmy więc lepiej o obcych mo- 
carstwach. 

Przed kilku dniami zapytał ktoś Beaeone- 
felda, czy nie zamierza rozwiązać parlamentu ? 
„Nie głupim, — odparł były pan Disraeli — dziś 
mam 70 głosów większości i bardzo miłą i przy- 
jemną opozycją; nowe zaś wybory wysadziłyby 
mnie z ministerjalnego stołka." I nie mylił się 
szef angielskiego gabinetu ; wczorajszy telegram, 
donoszący o uzupełniającym wyborze w hrab- 
stwie Shetfield, potwierdził prawdę słów jego. 


WIGILJA! 


Ileż czaru, ileż uroczych wspomnień , czu- 
łych a swojskich budzi ten jeden wyraz w ser- 
cu każdego, w kim jeszcze uczucie nie zamarło 
zupełnie, a mróz materjalizmu nie wyziębił szla- 
chetnego ognia w duszy! Bo też nie jest to 
uroczystość tylko kościelna, jak każdy inny dzień 
świąteczny; u nas Boże Narodzenie, a szczegól- 
nie wigilja, obok charaktera religijnego, posia- 
da wszelkie cechy nroczystości narodowej, a 
bardziej jeszcze ludowej. U innych narodów 
Boże Narodzenie jest takiem samem Świętem, 
jak każde inne, tylko wspanialszem i uroczyst- 
szem, 4 Niemców specjalnia jest to święto dzie- 
al, u nas jedynie w Polsca | Błowiańszczyźnie 
uroczystość ta przybrała charakter edrębny, ro- 
dzimy, ladowy. Mimowoli przychodzi na myśl, 
że owi pastuszkowie, którzy pierwsi wyprze- 
dzając wschodnich mędrców, złożyli hołd swój 
nowonarodzonej dziecinie, owe serdeczne Wojtki 
i Walki, jak ich kolędy nazywają, z białemi ja- 


nie mó-|nych klas ludności, 


interesowanych w dotych- 
czasowym stanie rzeczy, tak znaczne straty mą- 
terjalne, że sprawiedliwość nakaznje koniecznie 
ich wynagrodzić Właśnie wynagrodzenie to o- 
biecał Kubańczykom Martinez Campos. Przyrzekł 
on, że odmienione zostaną ustawy celne, wyda- 
jące Kubę na pastwą eksploatacji hiszpańskiej, 
1 obiecał, że długi ich kolonialne przyjmie na 
siebie Hiszpania. Tymczasem rachunek wykazał, 
że H:szpania, której finanse są już dawno w fa- 
talnym stanie, skazałaby się na bankructwo, 
gdyby przystała na układ, zawarty między mar- 
szałkiem Martinez Camposem a Kubą. Kubań- 
czycy zaś wcale ustąpić nie myślą, i grożą po- 
wstaniem, a ewentualnie oddaniem się pod pro- 
tektorat Stanów Zjednoczonych, spoglądających, 
jak wiadomo, z niemałą lubieżnością na śliczną 
tę wyspę. Alternatywę bardzo tedy nieprzyje 
mną ma przed sobą Hiszpania: bankructwo lab 
utratę jednego z najpiękaiejszych klejnotów swej 
korony. 

We Włoszech p? raz trzeci rządzi p. Cai- 
roli. Jednakże mylłby się ten ktoby przypu- 
szczał, że tym razem zasiadł on pewniej na 
krześle prezydjalnem gabinetu, niż z% dwoma 
poprzedniemi nawrotami. Rak, toczący Włochy 


" 


zaszczepili wśród północnych borów w lepian- 
kach kmieci i grodziskach kneziów zwyczaj 
tradycyjny, który przetrwał wieki, z:wsze pię: 
kny a wzniosły, czuły a serdeczny, prosty a 
wspaniały. Wzburzone fale wieków przeszły nud 
naszym narodem, gromy nadludzkich nieszczęść 
strzaskały świetny gmach naszej samodzielności 
i swobody narodowej, prąd czasu druzgoce na- 
sze zwyczaje i obyczaje, ale wśród tych wszy- 
stkich ciosów, tradycyjny obchód Bożego Naro- 
dzenia pozostaje nietknięty i niemal w pierwo- 
tnej swojej czystości. A dla czego? Oto bez- 
wątpienia dla tego, ponieważ nie jest on tylko 
czczą formą, ale ma treść i myśl wzniosłą a 
piękną, ponieważ łączy się w nim wszystko, co 
jest drogiem dla każdego uczciwego człowieka, 
prawdziwego chrześcianina i dobrego Polaka, 
ponieważ nie jest to tradycja jednej kasty, ale 
ludu całego, ponieważ uroczystość ta reprezen- 
tuje miłość, wolność, równość, przebaczenie wza- 
jemnych uraz, ponieweż jest to święto rodzinne, 
a rodziną, która w niem bierze ochoczy a ser- 
deczny udział, są wielcy i maluczcy, bogaci i 
ubodzy, wykształceni i prostaczkowie, słowem 
cay naród. 


Gdy gwiazda wieczorna zabłyśnie na ciem- 


gniętami na plecach a osełkami masła i sera nym firmamencie, a w odświętnych komnatach 
pod pachą, że byli to nasi przodkowie, którzy |i izbach wśród snopów ustawionych po kątach, 
na widok płomiennej gwiazdy pospieszyli ugiąć |na stole zasłanym siankiem pojawi się Śnieżny 
kolano w prostej szopie przed boskiem niemo- |opłatek, w chwili tej jakby za dotknięciem cza- 
więciem i wróciwszy do gniazd rodzinnych rodziejakiej różdżki znikają wszystkie różnice 


We Lwowie, Czwartek dnia 25 Grudnia 1879. 


bowiem dotąd, i im dalej tem rozrania się co- 
raz więcej. Rakiem tym jest, jak wiadomo, po- 
datek od mlowa, nader uciążliwy dla ludności, 
a miezbędny dla wiszących na włosku finansów 
włoskich, bo przynoszący rocznie czystego do- 
chodu 80 milionów franków. W styczniu sprawa 
tego podatku przyjdzie znówu, ru raz ja% może 
setny, na stół obrad parlamentu i prawdopodo- 
baie znowu obali gabinet, a sama znowu pój 
dzie w odwłokę. Zato Włochy są o tyle szczę- 
śliwe, że nikt kosztam ich nie pragnie już dzi- 
siaj zaokracjąj swoich posiadłości, i że gdyby 
zdecydowały się praztłumić swój apetyt do 
pewnych prowincyj, to Europa chętnie zostawi- 
łaby ich w spokoju i pozwoliłaby im przez re- 
dukcję armii załatać lak W budżecie, jaką stwo- 
rzyłoby zniesienie podatka od mlewa. 

Niemcy prowadzą dzisiaj pierwsze skrzypce 
w koncercie europejskim. zaszczyt ten dro- 
go opłacają tak na polu $łhansowem jak i na 
polu politycznem, Na pierwszem mają ciągły de- 
ficyt, na drugiem doszły do zupełnego chaosu, 
do kompletnego rozbicia, do politycznej de- 
moralizacji. A tymozasem ga wew uętrzne ich 
swobody spadają raz za ragem ciosy z antikon- 
stytucyjnej kuani Bismarka. Ostatnim był pro- 
jekt dwuletnich perjodów budżetowych i cztero- 
letnich kadencyj wał pariaaaia I projekt ten 


do reszty rozluzował parl tarne niemieckie 
stronnictwa. Chodzą one ð iem, z zawiąza- 
nemi oczami, nie wiedzą 66 począć, a widzą na 
ewne tylko to jedno, że włystkie je Bismark 
po kolei w pole wyprowadzał, Pod względem 
zaś zewnętrznym sytuacja Niemiec podobną jest 
bardzo do pozycji między młotem a kowadłem. 
Wprawdzie dzięki sojuszowi z Austrją zdołały 
one młot oddalić od kowadła, Francję od Mo- 
skwy, i usiłują, jak to pisaliśmy wczoraj, znisz- 
czyć kowadło wprzódy zanmiw młot spadnie. Ale 
to całe ich usiłowanie i wszystkie ich nadzieje 


opierają się przecie koniec końców na rzeczy 


cy 


bardzo niepewnej, bo na ze w gwiazdę Bis- 
marka. Tymczasem Bismark może umrzeć, Bis- 
markowi może się noga poślimiąć, Bismark wre- 
szcie może być wyprowadzony w pole, skoro 
sam tyle razy innych wyprowadzał. A w całych 
Niemczech ani jednego nie dla Bismarka na- 
stępcy. Byt tedy państwa i jego przyszłość, 0- 
parta na życiu jednostki, zaafania w rozsądnych 
umysłach budzić naprawdę nie moża. 

Dotąd mówiliśmy o państwach, wprawdzie 
chorych na rozmaite dkfekta, ale zawsze posia- 
dających jeszcze a rowienia. Pozo- 
staje nam jeszcze zaj s itala „dla nieu- 
Tam znajdziemy dwa mocarstwa, 
Moskwę i Turcję, do których moźna zastosować 
znane wyrażenie, że jeżeli jeszcze dotąd nie 
umarły, to jeno dlatego, iż nie mają za co się 
pochować. Pierwej czy później będą jednak 
musiały, choćby „kosztem gminy,“ być złożone 
do grobu. I w tej mierze Moskwa, jak się zda- 
je, ma wszelką szansę Turcję wyprzedzić. O 
życie ostatniej dbają bowiem spadkobiercy a ra- 
czej pretendenci do spadku; użyją więc wszel- 
aby je przedłużyć. 
pierwszej czuwa tylko policja, a wiadomo, ż3 ta 
instytucja z całego ogromu medycyny społecznej 
studjowała tylko dział „małej chirurgii." Owoż 
przy łożu śmierteluem rola chirurgów i felcze- 
rów redukuje się do zera. Na tej tedy podsta- 
wie wolno wątpić, aby carat desp)tyczny zdołał 
utrzymać się przy życiu przez cały rok na- 
stępny. 


leczalnych.* 


kich leków, Nad życiem 


Dzień sądny w dziennikash centralistycz- 
nychl... Kiedy pierwszy nie-Niemiec, ba nawet 
Polak został min.strem austrjackim, prezyden- 
tem gabinetu, reórganizatorem Austrji na no- 
wych podstawach — to jakby piorun padł z 
jasnego nieba. W przerażenia nie wierzono czy 
to sen czy jawa. A gdy hr. Gołuchowski reor- 
ganizację począł od zniewclenia urządników mi- 
nisterjalnych, aby tak samo pracowali jak urzę- 
dnicy w reszcie państwa, gdy książątkom i gra- 
fiątkom niemieckim, wałęsającym się chwilowo 
po ministerjach, aby corychlej do wysokich do- 
chodzić dostojeństw, oświadczył peremtorycznie, 
że albo muszą pracować jak każdy urzędnik, 
albo wystąpić ze służby: to jaż wnet się opa- 
miętano i zawiązano spisek przeciw intruzowi, 
jak w r. 1871 za pomocą Berlina obalono Ho- 
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zdań, usposobień i stanów, wszystkich ogarnia 
błogie uczucie miłości i równości, biedny zrzuca 
z siebie ciężar niedoli, bogaty zapomina o skar- 
bach swoich, prostaczek czuje się rozumniejszym 
wiarą, myśliciel zaś mimowcli korzy się przed 
wyższą rotęgą, waśni i niesnaski rozpadają się 
jak węże pod słońca promieniem, a wszyscy jak 
jedna rodzina padają sobie w objęcia z serde- 
cznem życzeniem: „dosiego roku!“ I rozpoczyna 
się wesoła uczta, w której ryba i strucla przy- 
pomina nam kształtem nowonarodzone dziecię, 
zapach palonego miodu, siana i owoców rozlewa 
się do koła, a ponad tą miłą atmosferą ze spo- 
kojnych, błogiem ucznciem przepełnionych piersi 
wznosi się poważna, a radosna, prosta, a wiel- 
ka, czuła a potężna pieśń pracjeów naszych na- 
szych: „W żłobie leży," I wszyscy, jak owi 
ewangeliczni pastuszkowie składają sercem hołd 
Nowonarodzonemu, który jak przed ośmnastu 
wiekami zdaje się w powietrzu wyciągać małe 
rączęta, aby ludzkość całą przycisnąć do miłu- 
jącego łona, aby z niej nietylko na dzień jeden, 
ale na zawsze utworzyć jedną wielką, szczęśli- 
wą, bo połączoną wzajemną miłością rodzinę, a 
niebiańskie chóry, jakby wtórowały ziemskim 
śpiewom nucą nad gwiazdami anielską melodję : 
„Chwała na wysokości |* 


henwarta. Były to srogie kataklizmy — ale tyl- 
ko kataklizmy chwilowe. Konstytucja grudnio- 
wa, uzupełniona ustawami zasadniczemi, majo- 
Wemi i t. d., wyborami bezpośredniemi, zatara- 
sowała drogę podobnym kataklizmom na przy 
szłość. Nawet krach nie zaszkodził. 

Niestety, właśnie w wilię 12. rocznicy kon- 
stytucji grudniowej rozbiła się falanga, mająca 
bronić jej „nabytków*, swoi swoich przepędzali 
przez pręgierz, — a w samą rocznicę — Już to 
Czesi okazali się tym razem niezmiernie złośli- 
wymi — pojawia się znany msmorjał czeski, i 
pojawiają sie doń komentarze pism czeskich. 
A oraz pojawia się pogłoska — aż nazbyt pra- 
wdziwa, że cesarz na przyjęciu delegacji, długo 
rozmawiając na osobności z Clam - Martinicem, 
zakończył przyjacielskiem słowem: „Proszę tyl- 
ko o chwilę cierpliwości l“ 

Najrozsądniej jeszcze odzywa się organ po- 
stępowców, Deutsche Ztg., najrozsądniej w po- 
równaniu z resztą pism centralistycznych. „Czy 
podobna — woła — wszystkie podania aż do 
najwyższej instancji załatwiać w języku 
czeskim ?.. Czy Clam-Martinic, autor tej części 
memorjału, sam by pozwolił jako minister, 
spełnić takież same Życzenie Polaków, Rusi- 
nów, Błowieńców, Włochów? I czy nie byłoby 
najwyższą niesłusznością, najzdolniejszych na- 
wet urzędników wykluczać od możliwości zo- 
stania namiestnikiem Czech, dlatego, że nie u- 
mie poprawnie pisać prozą czeską ?* 

D. Ztg. wypomina dalej Czechom, iż jeśli 
tak mało jest czeskich szkół ludowych, to prze- 
cie tylko dlatego, że same gminy czeskie żądały 
szkół niemieckich. Przyznaje poniekąd słuszność 
Czechom, ale przystaje, aby co najwięcej na 3 
szkoły niemieckie były tylko 2 czeskie. Zawsze 
jednak kończy tem, że „niepodobna równoupra- 
wnienia tak pojmować, aby języki czeski, pol- 
ski, słowiański i ruski równe miały prawo w 
gmachach ministerjalnych jak język niemiecki." 

Nowa Presse woła, że w myśl memorjału 
czeskiego żaden Niemiec nie mógłby otrzymać 
żadnego urzędu w Czechach, nawet w okolicach 
czysto niemieckich, jeżeliby nie władał językiem 
czeskim — gdy tymczasem według konstytucji 
$. 19. al. 3. nikogo nie można zmnszać do neze- 
nia się drugiego języka krajowego. A zatem 
Czesi dążą do złamania konstytucji w imię kon- 
stytucji. 

Stara Presse zapewniwszy, że Czechom cho- 
dzi nietyle o ich prawo naturalne, jak raczej o 
to jedynie, aby osobom mówiącym po czesku, cho- 
ciaż w zupełności posiadają język niemiecki, za- 
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Pleo Halicki w pałacn W. Ulenieokich. Ogło- 
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pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallńschgaste. 
A. Qppoiik Btadt, Btubenbastei 3., Rotter et Cm. 
L Riemergasse 13 G. L., Daube et Cm. I Na- 
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Vaterland zapewnia, że Niemcy istotni nie 
są przeciwni Żądaniom Czechów, tylko owa wo- 
dzona przez Żydów koterja. Zresztą do Czech 
Niemcy nie przyszli jako zdobywcy, tylko jako 
koloniści, a zatem z obowiązkiem szanowania 
narodu czeskiego. 


Czesi podejrzywają, że w pewnych kołach 
zamyślają pp. Suessa i Czedika wsunąć do ga- 
binetu, a to za wpływem madiarskim. Pokrok 
zapewnia, że o uzupełnieniu gabinetu może być 
mowa dopiero w styczniu, i zapowiada, że gdy- 
by Suessa powołano do gabinetu, toby Czesi 
wraz z całą prawicą wnet obalili gabinet Taaf- 
fego, i w ogóle pisze: 

„Z takiemi żywiołami kameleonowemi nie- 
masz spółki. Czesi i reszta odpychanych dotąd 
narodowości żądają tylko rzeczy słusznych i mo- 
żliwych — a ku przeprowadzeniu ich wystarczy 
energia, nie zaś spółka z maroderami. Pomoc 
prawicy wystarcza rządowi, a gdzieby potrzeba 
było większości dwu trzecich, tam znowu po- 
może silna wola albo — nowe wybory.“ 

Do Lublany mieli posłowie słowieńscy wrócić 
z wiadomością, że ministrem oświaty ma być 
zamiasowany br. Gdlel-Laanoy, poseł przez 
Słowieńców wybrany, wiceprezydent Izby po- 
słów i prezes prokuratorji skarbowej we Wie- 
dniu, i że cała prawica wybór ten popiera. 

Deutsche Ztg. organ postępowców, i Nowa 
Presse, organ liberałów zapewniają. że centra- 
lizm nie jest rozbity, i że się złączy nanowo 
zwłaszcza w rozprawie budżetowej i podatkowej, 
a nawet Czesi się z nim porozumieją, gdy 
przyjdą na stół sprawy ekonomiczne, w których 
jeden i ten sam interes mają Czesi i Niemcy. 

Pester Lloyd przemawia za uzupełnieniem 
gabinetu Taaffego przez centralistów, byle tylko 
centraliści rozum mieli. 


Zboże w roku 1879. 


Gdy niedostatek połączony z drożyzną co- 
raz to szersze w Europie zatacza koła, warto 
sią zastanowić nad rezultatem zbiorów w roku 
ubiegającym. Jak wiadomo, agitacja agraryjna 
Ezd jeszcze przed kilku SR niani, że rol- 


nictwo europejskie wytrzymać nie zdoła współ- 
zawodnictwa amerykańskiego, że na targach 
naszych zboże zamorskie za bezcen sprzeda- 
wanem zostaje. Drożyzna powszechna, o której 
w „rzeszłym miesiącu donosiliśmy, i która trwa 


po dziś dzień, nędza, która się z nadejściem zi- 


paważona, | my pojawiła w miastach i prowincjach dość li- 
posadach politycznych, woła, że według memo- cznych Europy, wykazują nam dokładnie, że 
rjału czeskiego, np. kupiec Niemiec musiałby aż skargi rolnikow pod tym względem były prze- 
do najwyższej instancji używać języka czeskie- sądzonemi. Świat ucywilizowany nie posiada 
go, jeżehby go pierwszy pozwał jaki Czech. Ale chwilowo za wiele chleba, giy głód cierpią mi- 
co więcej! „Zaprowadzenie języka cze:kiego w lony; a rolnictwo przyczyn swego upadku szu- 
wewnętrznej manipulacji władz aż do mini- kać powinno w instytuejach państwowych, w po- 
sterstw i trybunału najwyższego, dziwny spro- dątkach itd. a nie w konkurencji Ameryki, któ- 


wadziłoby mus na ustrój administracyjny. Naj- 
pierw trzebaby znacznie pomnożyć liczbę urzę- 
dników, a oraz i 0 to się postarać, aby nietyl-; 
ko w Czechach, ale we wszystkich prowin- 
cjach, a nawet we Wiedniu władze należycie by- 
ły zaopatrzone w urzędników czeskich — gdyż 
woln» by było każdemn po czesku mówiącemu, 
gdziekolwiek by był, pozew lub podanie wnosić 
w języku czeskim, i wszyscy urzędnicy musie- 
liby we wszystkich instancjach załatwiać je po 
czesku. 
wie musieliby ałbo uczyć się po czesku, albo 
urzekać na podstawie referatów po czesku pisa- 
nych... A do czegożby doprowadziło, gdyby za 
Czechami reszta narodowości wystąpiła z takiem- 
że żądaniem co do języka urzędowego? Czesi 
negują podwalinę bytu monarchii !* 

„Według Nowej Pressy, dążą tylko do zła- 
mania kcustytucji! A ile w tem wszystkiem pra- 
wdy? Wszakże wiemy z memorjału wczoraj 
w treści podanego, że Czesi żądają tylko, aby 
urzędników, po czesku nieumiejących, przeno- 


Wszyscy prezesi, prezydenci, ministro- | 


jra żywi obecnie świat stary. Niestety, popierani 
ramieniem Bismarka, zwyciężyli rolnicy niemiec- 
cy, żądający ceł ochronnych, postanowiono utra- 
|dnić dowóz zboża do Niemiec, wysłano armię 
„celników przeciwko dziwnemu nieprzyjacielowi, 
 grożącemu najazdem, przeciw fotom, wiozącym 
| zboże i mąkę. ra; 

| .. Podobny ruch pojawił się i w ziemiach pol- 
;Skich, postrachem amerykańskiej konkurencji u- 
(dało się konserwatystom obrzydzić w oczach 
rolników naszych system wolnego handlu zbo- 
żem i popędzić ich w sidła systemu ochrony 
państwowej. Obowiązkiem więc naszym staje 
się rozpatrzeć bliżej w tej sprawie i zwrócić 
ile możności umysły z błędnych manoweów, na 
które reakcja wywieść je umiała. 

Rozbierzmy dzisiaj na mocy urzędowych 
sprawozdań stosunek potrzeby ludów cywilizo- 
wanych do ilości zebranego w roku obecnym 
zboża. 

I. Popyt zboża w Europie na r. 1879,80. 
O czem wiek ubiegły nie marzył, to stało 


} 


szono do czysto niemieckich okolic Czech. Więc się w naszym wieku rzeczą zwyczajną. Zale- 


wcale już nie żądają, aby magistrat gradecki 
albo wiedeński referował po czesku, mimo że 
we Wiednia jest przeszło 250.000 rodowitych 
Czechów O cóż chodzi Niemcom? O posady n- 
rzędnicze | Um das liebe Brod, choćby łzami in- 
nych narodów zamieszony, choćby przy płoną- 
cym stosie praw innych narodów upieczony! 


O O 


gólną opieką otoczyła w tym dniu maluczkich i 
zesłała pośród nich różowego aniołka serdecznej 
uciechy. Zaprawdę nie wielu znajdzie się ta- 
kich, dla których wigilje lat dziecinnych nie 
były by najmilszem wspomnieniem życia. Owe 
przepyszne szopki z różnokolorowemi wieżycz- 
kami, na których niejednokrotnie bujna fantazja 
artysty umieszcza zegar niby na ś/edninwiecz- 
nym ratuszu, pełne wewnątrz figurek : świętej 
rodziny, pastuszków, wołu i osiołka tuż obok 
królów ze wschodu, na których u wejścia cze- 


tastycznie ubranych czarnych niewolników, a toż 
obok piękne drzewko oświetlone fantastycznie, 
obwieszone orzechami, złoconemi jabłkami, a 
częstokroć innemi łakociami, z którego jednak, 
broń Boże, nic zrywać nie można — wszystko 
to sprawia na dzieciach potężne, imponujące, 
a zarazem tak miłe wrażenie, któremu nawet 
starsi oprzeć się nie mogą. A cóż dopiero za 
uciecha, gdy po majestatycznem „W żłobie leży“ 
rozpoczną Się inne kolendy, żwawe i wesołe to 
o owym Włochu, co z olejkami maszerował do 
Betleem, to znowa tym sławnym Kubie, co to 
„dobył tak dówięcznego, głosu baraniego, że 
się Józef stary przestraszył od niego" i inne, 
w których humor ludowy łączy się z prawdziwą 


Zdaje się, że mistyczne tony = w całość oryginalną, a piękną. Podanie 
tego hymnu najprędzej przedzierają się do nie-|ludowe w prześliczny sposób maluje uroczystość 
winnych dasz dziecięcych, bo tąż między 'niemi|dnia tego twierdząc, że nawet zwierzęta na 
radość największa, jakby boska dziecina azcze- |wigilją przemawiają. Mybyśmy zparafrazowali 


kają słonie i wielbłądy prowadzone przez $ 


'dwie kilka tygodni upłynęło po żniwach, a już 
zdołała prasa podać przybliżone obliczenie żni- 
wa z roku bieżącego. Tu i owdzie znajdnje się 
może błąd w obrachanku, ale w całości cyfry te 
urzędowe zasługują zupełnie na wiarę i podają 
wierny obraz obecnych zapasów zbożowych aź 
do przyszłego lata. 


to w ten sposób, że wśród tej ogólnej radości, 
wśród tej ciepłej atmosfery, jaka panuje w do- 
mach polskich na wigilję Bożego narodzenia, 
człowiek, któremu by serce nie zadrgało miłoś- 
cią, nie nabrzmiało błogiem nezuciem musiałoby 
mieć rzczywiśsie coś zwierzęcego. 

W chwili tak uroczystej i podniosłej nie 
wolno nam zapomnieć o przełamaniu się opłat- 
kiem przynajmniej w myśli z łaskawymi czy- 
telnikami, z którymi tworzymy także pewien 
rodzaj rozległ j rodziny. Im gorsze czasy, tem 
życzenia są coraz liczniejsze, a że obecna do 
najlepszych nie należą, o tem nawet wśród o- 
gólnej radości dzisiejszego święta zapomnieć 
tradno. Po nad wszystkim jednak góruje jedno 
wielkie życzenie, wobec którego wszystkie inne 
bledną, jak nikłe gwiazdki wobec potężnej 
tarczy słonecznej, a życzenie to streszcza się 
w jednem słowie: wolność. Oby ta promienna 
gwiazda wolności wzeszła już raz w złotej sza. 
cie nad ubogą strzechą naszej ojczyzny, oby 
rozlała błogie Światło wśród lodów naszej bo- 
leści i oby nadzieje naszych nie trzeba ciągle 
adkładać do „dosiego roku”. Przed tą wspaniałą 
gwiazdą ukorzą się i pastuszkowie i mocarze, 
nieznani przybysze hołd jej złożą, a z pełnej 
piersi nie tylko my, ale i ludzkość cała połączy 
swe głosy z anielskiami pieniami: „Chwała na 
wysokościach“ B. Oas, 


Francja sprzątnęła w roku bieżącym 80 
v.uonów hektolitrów. Konsumcja jej kosmaty: 
nosi 105 milionów hektolitrów; trzeba więc jej 
będzie pokryć niedobór. Francja importować bę- 
„dzie musiała w tym roku około 20 milionów 
hekt. zboża. 

Anglia produkuje cd roku 1870 zaledwie 
połowę własnej potrzeby zboża. Urodzaj w ro- 
ku bieżącym był bardzo lichy, nie wyniesie 
on ani 20 milionów hektolitrów. Konsumeja ro- 
czna Anglii obliczoną zaś jest na 65 milionów 
hektolitrów, wynika więc z tego, że krej ten do- 
wozem zagranicznym pokryć musi niedotór 45 
milionów hektolitrów. 

Belgia i Holandja znajdują się w tem 
samem, co Francja, położeniu. Konieczny ich 
dowóz na rok 1879/80 wynosić będzie 6 do 7 
milionów hektolitrów. 

Niemcy znajdują się wyjątkowo w szezęśl:- 
wym stanie. Zniwo ich wypadło dobrze. Dla sie- 
bie nie potrzebują dowozu, ale też nie zdołają, 
dla nieurodzaju w kilku okolicach, wysyłać zbo- 
ża za granicę. 

Szwajcarjai Włochy są nawet w la- 
tach dobrego urodzaja krajami importującemi. 
Obeenia potrzeba ich jest większą aniżeli za- 


zwyczaj, Potrzebować one będą około 15 milio-, 


nów hektolitrów. 


Hiszpania, która dotychczas zwykła by- 
ła wywozić pszenicę, przetrwała w roku ubie- 
głym wielką drożyznę, a żniwo jej tegoroczne 
wystarczy zaledwie na pokrycie własnych po- 
trzeb. 

Potrzebują więc kraje powyżej wspomniane 
na rok 1879/80 przynajmniej 85 milionów hekto- 
litrów zboża, kióre sprowadzić im będzie trze- 
ba z krajów w płody rolnicze bogatszych. Cy- 
fra ta może być za niską, za wysoką nie jest 
ona z pewnością. 

2. Zbytnie zapasy zboża w Starym Świecie. 

Wśród krajów starego świata, które wywo- 
żą zboże, pierwsze zajmuje miejsce Moskwa. 
W latach pomyślnych zbiera ona około 80 mi- 
lionów hektolitrów i w tych warunkach wywo- 
zić może 20 milionów hektolitrów za granicę. 

W roku bieżącym żniwo wypadło w Mo- 
skwie niekorzystnie, okazał się ubytek jednej 
czwartej albo jednej piątej zbioru Średniego. 
Ponieważ zaś Moskwa potrzebnje na gwałt pie- 
niędzy i ma zapasy z lat poprzednich, dlatego 
przypuścić możemy, że i w bieżącym roku wy- 
wieźć będzie musiała około 20 milionów hekto- 
litrów. 

Z księstw Naddunajskich i z Tur- 
cji nie otrzymaliśmy nowin pomyślnych. Rząd 
rumelijski zakazał przed dwoma miesiącami wy- 
wozu zboża, ponieważ w takim razie obawiano 
się głodu w tej autonomicznej prowincji. W la- 
tach średnich eksportują te kraje 6 — 7 milio- 
nów hektolitrów. W roku bieżącym wywóz bę- 
dzie zapewne nieco mniejszym. 

Monarchia austro - węgierska, 
wywożąca dawniej 6—7 milionów hektolitrów, 
ustąpić zdoła w bieżącym roku innym krajom 
europejskim zaledwie 3 miliony hektolitrów. 

Algier, Indje wschodnie, Egipt i Australia 
dostarczają stosunkowo drobnych ilości zboża 
Francji i Anglii. 

„Mamy więc w krajach tych przewyżkę 30 
milionów hektolitrów, gdy tymczasem w innych 
krajach Europy niedobór wynosi 385 milionów. 
Z Ameryki sprowadzić więc trzeba koniecznie 
przynajmniej 55 milionów hektolitrów zboża, a 
gdyby się to źródło nie otwarło, to ludność An- 
glii i Francji narażoną by była na głód, ludność 
reszty Earopy na drożyznę gorszą jeszcze pd 
tej, na którą jnż dzisiaj narzeka. 

3. Zboże amerykańskie. 

Dopiero od sześciu lub siedmiu lat upra- 
wiać zaczęto w Zjednoczonych stanach półuo- 
cnej Ameryki pszenicę w większych rozmiarach. 
Zbiór zboża w krajn tym wynosił 

w roku 1849 — 35 milionów hektolitrów. 
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W roku 1873 po słynnem przesileniu prze- 
mysłowem w Stanach Zjednoczonych, rznciły się 
tłumy robotników nieznajdujących zatrudnienia 
w fabrykach na szerokie nieuprawione dotych- 
czas obszary ziemi w Stanach zachodnich, i 
przyczyniły się do epoki pomyślności, która od 
roku zeszłego dla Ameryki zakwitać zaczęła. 
Wywóz zboża amerykańskiego wynosił w roku 
1876/77 20 milionów hektolitrów, w roku 1877/18 
82 milionów hektolitrów, a w roku 1878/79 50 
milionów hektolitrów. 

Ze sprawozdania departamentu rolniczego 
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przekonać się mcżamy, że żniwo amerykańskie 
okazało się w roku bieżącym jeszcze obfitszem. 
Tak więc Ameryka zdoła wysłać do Europy 
przeszło 50 milioRów hektolitrów zboża, 

Porównajmy teraz niedobory z przewyżka- 
mi. Znajdajemy, że na całym obszarze ziemi, 
w którym rozwija się bandel ludów ucywilizo- 
wanych, mamy ną rok 1879/80 właśnie tyle zko- 
ża, ile go koniecznie potrzebujemy. 

Dzisiaj nie przeklina nikt konkurencji amery- 
kańskiej, ku zbożodajnym flotom Nowego świata z 
radością i nadzieją wytęzają się oczy milionów. 

Dzisiaj dożyliśmy nawet tego wypadku, że na 
targach europejskich chwilowo zboże po tańszych 
sprzedaje się cenach, aniżeli w Nowym Jorku. Ku- 
pcy amerykańscy spekulują bowiem, że ua ceny 
wysokie, które sami naznaczyli, Europa rychlej czy 
później zgodzić się będzie musiała. 

Przepowiadają wprawdzie w Earopie, że par- 
tja ta haussy runąć będzie musiała niezadługo w 
Nowym Jorku, ponieważ zaangażowała się na 28 
(mil. buszli (1 buszel —35 litrów) przedstawiających 
| wartość 80 milionów guldenów. Przypomnieć sobie 
(przecież tutaj wypada, że już w r. 1877,78 znaj- 
|dowała się giełda nowojorska w podobnem poło- 
jżeniu, że zdołała zakupić 18 milionów buszli i w 
połowie stycznia 1878 roku odniosła nad Europą 
zupełne zwycięztwo. 

Ceny wysokie zboża utrzymają się więc z pe- 
wnością przez zimę, aż widoki przyszłego żniwa 
wpływać na nie zaczną. 

Jeżeli w latach przyszłych urodzaj będzie le- 
pszym, to ceny spadną naturalnie; ale miliony kon- 
sumentów powitają zwrot taki z radością, bo tru- 
dno by im było przetrzymać kilka lat takich, ja- 
kim jest rok 1879, rok nędzy i drożyzny. 

Oto tak wygląda ów „strach“ konkurencji 
amerykańskiej, jeżeli mu się z blizka przyjrzymy. 


Do Rossjan. 


Przed siedmiu laty napisałem następującą 
odezwę, rozesłałem ją do wszystkich główniej- 
szych dzienników w Petersburga, Moskwie i Ki- 
jowie wychodzących, a w tymże roku wydałem 
rozprawę bistoryczno-krytyczną, na faktach. o- 
partą, pod tytałem: „Marzenia o pojednaniu się 
Polski z Moskwą.“ 

Tak długi przeciąg czasu, w którym prze- 
śladowanie Polaków nie się nie zmniejszyło, jest 
dostatecznym dowodem, iż przy dzisiejszych wa- 
rankach, w obecnym stanie rzeczy zawarcie 
zgody z prześladowcami naszymi należy do ma- 
rzeń. 

Oto są słowa moje, ogłoszone w 1872 roku. 

„Raz na zawsze. 

Wzywacie nas do zgody. -— Żądacie odpo- 
wiedzi. 

Będąc przekonanym, że wszyscy niemal ro- 
dacy moi podzielą wyrażone tu zdanie, zabieram 
głos do was, mie w imieniu Polaków, gdyż do 
tego nie mam żadnego prawa, lecz z tą pewno- 
ścią, iż każdy szlachetnie myślący Polak upo- 
ważniłby mnie do takiego przemówienia, gdyby 
była potrzeba i możność porozumienia się z Wa- 
mi na innej drodze. 

Jesteśmy kilkanastomilionowym narodem. 
Mamy za sobą tysiąc lat chiubnego politycznego 
bytu; mamy srój iszyk, swoją literaturę, wszy- 
stkie warunki io samsodzieicego istnienia; ży- 
jemy: — a nia mamy pola ani organu, abyśmy 
imieniem całego narodu przemawiać mogli | 

To dostatecznie maluje położenie nasze. 
Musimy. ograniczyć si drogi dzi: n- 
nikarskiej : wyborem czasopisma, które w kraju 
naszym ma powagę, chociaż do większej "zęści 
Polski wzbronionym mau jest przystęp. Musimy 
poprzestąć na wypowiedzeniu od czasu do cza- 
su głosów iednostek, chociaż ta najczęściej giną 
bez uwagi, żadnego nie odniosłszy skutkn. 

A jednak na odezwy wasze, które często- 
kroć do nas czynicie, musicie oczekiwać nieraz 
jakiejś, jeśli nie stanowczej, przynajmuiej takiej 
odpowiedzi, któraby ułatwiła możność prowa- 
dzenia poważnie rozpraw o stosunkach między- 
narodowych. 

W nadziei, iż ku temu celowi wskażę bo- 
daj małą ścieżkę, prowadzącą na wielki gości- 
niec, po którym kroczyć powinny rozmaite Czę- 
ści społeczeństwa, chcące porozamięć się Z s0- 
bą w sprawie powszechnego dobra, pragnę w 
krótkich słowach zwrócić uwagę rosyjskiej pu- 
bliczności na Środki wzajemnego zbliżenia się, 
którego zdają sią życzyć niektórzy Rosjanie, 0- 
raz na główniejsze przeszkody, jakie to zbliże- 
nie się czynią niepodobnem do urzeczywi- 
stnienia. 

Pierwsze i drugie są w waszem ręku. Przy- 
jąć je lnb nsunąć od was zależy. 


Kobieta XIX. stulecia. 


Studjum społeczno-ekonomiozne 
skreślił 
Dr. Honryk Jasieński. 
(Ciąg dalszy.) 


Natura sławiańska skłonna bardziej do kon- 
templacyjnego lenistwa niźli do systematycznej 
pracy, chętnie się chwyta każdej okoliczności, 
by nawet z własną szkodą pozbyć się obowiąz- 
ków, wymagających pewnego trudu. W stosunku 
małżeńskim, pu przejściu okresu pierwszych sen- 
tymentów, gdy naga rzeczywistość żąda poświę- 
cenia swego ja na rzecz następnego pokole- 
nia — mężczyzna niegrzeszący wcale zbytnią 
miłością ku własnej dziatwie, chwycił by pierw- 
szy lepszy powód, o który nie trudno w mał- 
żeństwie, byleby rozerwać więzy, i w objęciach 
zdobyczy świeżej pocieszać się po trudach dzien- 
nych. Nawet mimo woli kobiety, o której posia- 
danie tak Się kusił gorąco — mimo chęci towa- 
rzysaki życia, której wdzięki już mniej kwi- 
z „której skrzydła fantazji nieco przycięte, 

o matka odżyć pragnie w następnem 
po lu, wbrew dążeniom tej kobiety zerwał 
Jad cZyzna jarzmo go gnioiące, mało się tro- 
wa Epot ród swój. Słusznie tedy wzbrania usta- 
(i wia czeństwa ną etyce chrześcijańskiej uro- 
Dego rozrywać te IT: które ludzkość po 
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Wszmiankowaliśm f 
tę rzy całej r AT P ai że saaie 
dnostki, które zawistny los Sprząg Á m z 
życiowego. Prawda! duat będ. pes oau 
dzone. Leez czyż jednostki, które aleje aa, E 
skaleczył w boja o świętą sprawę ojczystą, nie 
Są pokrzywdzone w stosunku do tych jednostek, 


które w walce nie brały udziała? Czyż dlatego, 


że jednostka ma paść w boju wyrzec się mamy 
pełnienia szczytnego obowiązku obrony ojczy- 
zny? Przenigdy | 


Możnaby wprawdzie' ku poparciu zasady 
ślubów cywilnych i wynikających z tychże roz- 
wodów łatwych, przytoczyć przykładowo inne 
narody iem prawem się rządzące a mimo to z 
widowni światowej nie znikłe. Można by powo- 
łać się na żydów, na kościół reformowany ger- 
mański, na społeczeństwo tureckie itd. Odpo- 
wiadamy na t0, iż naród każdy ma swe właści- 
wości odrębne, na które baczyć należy przy te- 
goż organizacji. Jeźli dla żydów dobre są roz- 
wody, dla Turków wielożeństwo a dla Germa- 
nów ślub cywilny — toć nie idzie za tem by 
dla Polaków wszystkie te Środki były odpowie- 
dniemi. Chcąc się stroić piórami cudzych naro- 
dów, musielibyśmy i harem utrzymywać i ze- 
zwolić na przyjęcie piętna chrztu żydowskiego 
i kontrakt ślabny przed starostą pisać. Czy zaś 
z takiej organizacji bylibyśmy zadowoleni przy- 
najmniej osobiście. Z pewnością nie! Fiziologiczne 
warunki rodzinnego bytu naszego, polegają na 
miłości rodzicielskiej, tudzież dziecinuej. Dla tej 
miłości, dla zaspokojenia pragnienia utrzymania 
rodziny, rodu — poświęcamy wolność osobistą 
w stosunku do niewiasty — odbieramy zatem 
natychmiastową zapłatę, którą żydzi i Turcy po- 
szczycić się wcale nie mogą. Wiadomo nam bo- 
wiem z poprzednich rozdziałów, iż związki ro- 
dzinna u tych narodów mie szczycą się wcale 
silną spójnią, bo też ich węzły małżeńskie są 
uźne. 


Zostawmy zatem nierozerwalność związków 
małżeńskich jako kardynalną zasadę naszego 
ustroju społecznego, a to tem bardziej, ileże tra- 
dycja narodu naszego i pisane konstytucja na 
tym samym opierają się gruncie. 

Stosunki majątkowe odnoszące się do dzie- 
dzictwa i posagów, austrjackim kodeksem cy- 
wilnym uregulowane odpowiadają również dzi- 
siejszym wymogom i prawie żadnych nie po- 
trzebują zmian. Kodeks francuski, którego re- 
formę w późniejszym omówimy rozdziale jest 
w tym względzie dla kobiety nielitościwym, od- 
mawiając jej prawa zarząda własnym mająt- 
kiem i prawą zastępywania siebie samej. Ko- 
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Przemówić chcę do was ze spokojem, ksvi. 
przewodniczyć powinien w tak ważnej sprawie, 
z uszanowaniem, jakie się należy potężnemu 
narodowi. Ale tak przemawiając zadaję sobie 
pytanie, które pomimowoli się nastręcza: do 
kogo głos zabieram ? czy do tych, którzy bez- 
stronnie nas sądząc, chcą żyć z nami w przy- 
jaźni? czy do nieubłaganych wrogów naszych ? 
Wyznaję: iż na to pytanie nie znajduję od- 
powiedzi. 

I wy jesteście narodem. Macie swój byt po- 
lityczny i prawo głosu. Lecz gdzież jest organ, 
wyrażający wasze myśli, wasze usposobienia, 
wasze słowa, któreby całemu narodowi przypi- 
sać można ? 

Czytuję dzienniki wasze. Jakież z nich 
wnioski dadzą się wyprowadzić ? Przyznajcie — 
same sprzeczności | 

Jedne z dzienników tych ubolewają czasem 
nad miesprawiedliwością, jakiej rząd dopuszcza 
się względem nas; drugie pałają ku nam niczem 
niedającą się wytłómaczyć nienawiścią. Pier- 
wszych nader mało; drugie zdają się być wy- | 
razem powszechnej opinii waszej. 

Powiecie może, iż większość dobrze i zdro- 
wo myślących Rosjan nie podziela tej nie- 
chęci? — Czyny wasze mówią przeciwko takie- 
mu twierdzeniu. Sposób postępowania rządu 
z nami jest okratny; a któż składa rząd jeśli 
nie wy? 

W waszych pismach niemal wszystkich 
przebija się namiętna nienawiść ka Polakom; w 
waszych postępRąch, w rozporządzeniach rządu | 
widnieje niczem  -.epowstrzymana chęć wy- 
tępienia ze szezętea wszystkiego eo polskie; — 
i dziwicie się pstem i gaiewacie się, ża ręki, 
którę nam do zgady wyciągacie, my przyjąć nie 
chcemy. Tak bowiem wyrażają się często ro- 
syjskie dzienniki. 

Ale któż nam tę rękę podaje? W czem ten 
krok do zgody uważać mamy? Czy, idąc z góry, 
w amnestji cesarza ? Wiecie iż jest obwarowaną. 
Wielu z rodaków naszych, którzy jej zaufali, 
dostało się do cytadeli lub na Syberję. Amne- 
stja zdaje powracających wygnańców na łaskę 
dub niełaskę urzędników komisji śledczych. Wy- 
znajcie sami: czem są u was urzędnicy? Jes- 
teście zwolennikami postępn — powiadacie ; — 
jesteście (jak nieraz głosicie) wyznawcami za- 
sad liberalnych, powinniście zatem to zrozu- 
mieć, że podstawą wolności jest poszanowanie 
praw człowieka ; powinniście wiedzieć, na czem 
one zależą. Ludzie, którzy o te prawa upomi- 
nali się i upominają, którzy więc pełnią po- 
winność swoją, na niełaskę niczyją nie zasła- 
żyli a łaski nie potrzebują. Wreszcie amnestja 
tyczy się tylko garstki narodu. 

Cóżeście dla nas wszystkich zrobili, coby 
znamionowało waszą chęć pojednania się z na- 
mi? Mamyż za chęć do zgody uważać oderwane 
głosy w dziennikach waszych? głosy wnet przy- 
głaszone innemi, które bez litości wzywają rząd 
do użycia wszelkich możliwych środków dla 
prześladowania Polaków ! 

Porównajmy dzisiejsze postępowania wasze 
i obecne położenie nasze z waszem postępowa- 
niem po 1830 r. i ówczesnem położeniem Pol- 
ski W 1831 r. walka między nami była że tak 
powiem honorowa, w otwartem polu, walka na 
broń i siłę. Zwyciężyliście. Lecz jeźli względem 
zwyciężonych nie okazaliście wspaniałomyślno- 
ści, przynajmniej nie pastwiliście się nad nimi, 
nie urągaliście ;się niedoli. W postawie zwy- 
cięzców była peyna godność. — Na szali losów 
naszych wprawić czać było ciężki miecz; ale 
w narodzie rosyjskim nie widzieliśmy Żadnej 
zaciekłości, żadnego znamienia zemsty. Bo i za 
cóż miałby się on mścić na nas, gdy wówczas 
zarówno jak zawsze godłem *'szem było: Za 
naszą i waszą wolność! 

Z owych lat nie znajdziemy ani jednego 
świadectwa, w któremby opinia publiczna na- 
rodu rosyjskiego wyrażała powszechną ku Po- 
lakom nienawiść albo pragnienia wyniszczenia 
naszej narodowości. Owszem, wygnańcy nasi pę- 
dzeni na Sybir doznawali wszędzie od mieszkań- 
ców wielkorosyjskich gubernii współczucia i naj- 
lepszego przyjęcia. Nawet wyżsi i niżsi urzędui- 
cy obchodzili się z Polakami okazując im pew- 
ną cześć, podziwiając ich miłość ojczyzny i po- 
święcenie. — W lat kilka po powstaniu rany 
nasze były, nia powiem zagojone, ale mniej bo- 
lesne; nikt nie przykładał do nich rozdrażnia- 
jącej, szorstkiej ręki; nikt nie dolewał jadu w 
rozgorączkowany organizm narodu. Jednostki z 
dwóch przeciwnych obozów zaczęły się zbliżać, 
W towarzystwach prywatnych widziano ra- 
zem Rosjan i Polaków spotykających się z sobą 
za wzajemnym uśmiech=m zupełnej harmonii. 
W zakładach naukowych, w wojsku, członkowie 


jej równe prawa z mężczyzną, przeto w tym 
kiernnku żadnej nie potrzebuje reformy. Tak 
samo ma się i z prawem dziedziczenia: płeć 
p'ękna dziedziczy zarówno z płcią brzydką — 
niemasz przeto i tu pokrzywdzenia kobiety. Da- 
wniejsze konstytucje polskie wyłączały kobietę 
w razach istnienia potomków męzkich od dzie- 
dzictws, naznaczając im spłaty, lecz w ostatnich 
czasąch rzeczypospolitej zmieniono te prawa na 
korzyść kobiet; anstrjacki kodeks przeto te sa- 
me wypowiada zasady. 


Nawiasowo wspomnieć musimy że w całej 
Europie nurtuje agitacją socjalistyczna dążąca 
do radykalnej zmiany prawa dziedziczenia, po- 
nieważ my jednak ani krytyki ustaw cywilnych 
ani rozbioru zasad socjalistycznych nie mamy 
na względzie, przeto pomijamy zupełnie te dąż- 
ności, które się wyłaniają w społeczeństwach 
europejskich, i ograniczamy się wyłącznie na 
omówieniu stanowiska prawnego kobiety wobec 
mężczyzny. 

Kodeks francuski zabrania dziecięciu nie- 
ślubnemu poszakiwać ojcą i zniewalać go pra- 
wnie do pełnienia obowiązków utrzymywania i 
wychowywania potomka nieprawego ; kodeks 
franenski odmawia kobiecie prawa Żądania od- 
szkodowania za nwiedzenie. Jest to wielka nie- 
sprawiedliwość, która fatalnie oddziaływa na 
moralność publiczną, czyniąc ujmę charakterowi 
męzkiemu i waląc ciężkie brzemię utrzymania 
płoda, na słabą a w dodatku uwiedzoną kobietę. 
Każdy człowiek jest wedle prawideł etyki oł- 
powiedzialny za własnowolny czyn swój, tem 
bardziej mężczyzna za czyn męzki. Zdobyć so- 
bie na kobiecie prawo uwiedzenia jej — a na- 
stępnie śmiejąc się w kułak z uwiedzonej, nie 
pełoić obowiązków ojcowstwa, to nie po męzku, 
to niemoralnie, to obrzydliwie ! Kodeks anstrjac- 
ki stanął przeto na właściwej wyżynie nadając 
matce w imieniu nieślubnego dziecięcia, prawo 
poszukiwania ojca i zniewalania tegoż do peł- 
nienia obowiązków 

Inaczej mą się rzecz z odszkodowa- 
niem matki za uwiedzenie, ustawa jej 
osobie nie przyznaje żadnego odszkodowania, i 
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deks austrjacki zaś usamowolnił kobietę, nadał|naiwet najnowszy kodeks Włoch, wypracowany 
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tem wojska wasze o pół miliona prawie w cią 


żyli ze sobą w przykładnej zgodzie, która zdą gu jedenastu miesięcy, a mianowicie najprzód o 
wała się obu stronom zapowiadać korzystne na 322.804 żołnierzy, potem zaś o 177.000, co czy” 


przyszłość owoce. Nieraz zdarzyło się widzieć 
szczerą przyjaźń pomiędzy młodzieżą dwóch na- 


rodow, nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności, |czonego wojska! Podczas 


'ni razem 499.804 ludzi. Mieliście tedy przeciw 
|nam milion, trzysta dwanaście tysięcy wyćwi: 


owstania, na całej 


przeciwko sobie uzbrojonych. — Daspotyzm rzą- | przestrzeni Polski, od Bałtyku i Niemna aż do 


dowego systemu, przy silnej sprężystości z gó- 
ry, ciężkim był wprawdzie do zniesienia ; nie- 


| 


wiołów; lecz zostawała nam pociecha, że to dłu-|szych uzbrojonych na jednego nienzbrojonego, 
żej trwać nie może; u dołu zarówno w Rosja- |rzecz moźna, powstańca. 


nach jak w Polakach wyrabiało się powoli pew- 
ne wspólne poczucie bolesnego poniżenia, a tem 
sąmem pragnienie wyjścia z tego stanu zależ- 
ności bezmyśluej, w której was i nas militarny | 
rząd Mikołają starał się utrzymywać. — Cier- 

pieliśmy razem, gotowi bylismy razem działać. | 

Cóż się później stało? Początek wstąpienia 
na tron cesarzą Aleksandra II był świetny. 
Amnestja dla wygnańców i emigrantów była zu- 
pełną. Prośby nasze o uwuluienie włeścian zo- 
stały przyjęte. Uchwały szlachty we wschodnich 
prowincjach Polski, na Litwie i Rusi, posłużyły, 
za przykład reprezentaniom waszych guberni, 
a ludowi rolniczemu, za zezwoleniem cesarza, | 
nadano stósowne przywileje i ziemę na wias- | 
ność. Rosja wstąpiła w nową fazę politycznego 
bytu. Dziennikarstwo otrzymało niejaką swobo- 
dę ogłaszania myśli i uczać narodn. Szezelnie 
zamknięte do owego czasu granice zaczęto c- 
twierać dla oświaty. Porożumienie się między 
nami było blizkie. 

W tem, wśród zapełnej ciszy panającej w 
narodzie, który wyłącznie pracą tylko był zaję: 
ty, jak z pogoduego nieba, niespodzianie wyle- 
elał grom słów monarchy do nas: Point de re- 
veries ! Ce que mon père u fait, ù a bien faü. 
Moi aussi je sćvirui et je saurai sćvir. („Precz 
z marzeniami* itd.) 

Wiemy o tem, iż ceszrz długo wzbraniał 
się wypowiedzieć te słowa. Wy skłoniliście go 
do wyrzeczenia ich! Słowa te padły w serce 
narodu, który w Warszawie i w Wilnie, w Ki- 
jowie i Kamieńcu, szczerem, serdecznem przy- 
jęciem monarchy, wyrażał ma życzliwe uczucia 
swoje i nadzieją ulżenia pod rządami jego, po- 
wszechnej niedoli. Słowa te, jak Dantowe: La- 
sciate ogni speranza, mogłyby uśpiony w letar- 
gu, konający nawet naród pobudzić do życia: 
skierowane zaś do narodu poczawającego się w| 
pełni swego istnienia, spodziewającego się urze- | 
czywistnić chociaż cząstkę praw swoich, musia- | 
ły boleśnie zranić; zdeptały godność narodową, | 
wywołały rozpacz, rozżarzyjy namiętność |.. 
Ludzka to rzecz wyjść z granie cierpliwości 


wyzywające. Stsły się one hasłem powstania ! 


doprowadziliście naród nasz do rozpaczliwego 
wybachu. Nie znajdując sprawiedliwości na zie- 
mi, bezbronne dłonie wznieśliśmy ku niebu. By- 
łaż to obopólna walka? Nie! Rozpoczęliście bój 
z krzyżem, z kobietami, z dziećmi. Na domiar 
chcieliście nas pozbawić kwiatu młodzieży pol- 
skiej. Cóż jej pozostawało? Zginąć w piasczy- 
stych stepach Azji, w lodach syberyjskich, albo 
na własnej ziemi, broniąc się od przemocy. U- 
kaz o brance był nowem hasłem i początkiem 
powstania. Oskarzacie nas, a sami zrobiliście 
wszystko, aby naród do powstania zmusić. 

Ale co jest najważniejszem, wasi bracia we 
wszystkich niemal rosyjskich guberniach, zaró- 
wno jak w polskich pr ;w:ncjach zamieszkali, 
wasi oficerowie przyrzek!i nam uroczyście swą 
pomoc. Czyliż nie wiecie, ża tak zwana stron- 
nictwo ruchu rosyjskie porozumiało się z partją 
ruchu polską jeszcze w 1862 reku? „Wy jesteś- 
cie doświadczeni rewolucjoniści — mówili nam 
rodacy wasi, — zaczynajcie więc pierwsi. Wy 
zaczniecie dzisiaj, my za wami pójdziemy jatro.* 
Wiadomo jak słowa dotrzymał:. 

Gdy wybuchło powstanie 1863 roku, jakie- 
miż środkami walczyliście z narodem uzbrojo- 
nym w kosy i bronowe zęby przeciw armatom 
i bagneton waszym? Poruszyliście większe siły 
zbrojne niż podczas wojny krymskiej, zmobili- 
zowaliście całą armię waszą, regularne i nie- 
regularna pulki, a zaczęliścia wojnę od podpa- 
lania domów i mordowania kobiet, aby najpier- 
wej rzucić popłoch i osłabić ducha w rzpaczo- 
nych powsteńcach. 

W d. 1. stycznia 1863 r. armia waszą li- 
czyła wedłag oficjalnych raportów 812.196 żoł- 
nierzy pod brouią. Skoro tylka wybuchło po- 
wstanie, podnieśliście ją szybko do 1,135.000 
ludzi, 


podczas prądu emancypacyjnego, nie uznaje pra- 
wa zwrotu szkody za zwyczajne uwiedzenie. 
Zaatlantyckie państwo zaś wręcz przeciwnie się 
na to zapatrajs, a osłaniając kobietę i jej ko- 
biecość, całym ciężarem fiuansoweg» wynagro- 
dzenia, odszkodowuje niewiastę nietylko za czyn 
męzki, brzemienne następstwa mający, lecz na- 
wet za zawód słowny. ŚStarać się o rękę nie- 
wiasty w Ameryce i uczynić jej obiecankę uście- 
lenia kobierca małżeńskiego a słowa niedotrzy- 
mać, znaczy wedle kodeksu amerykańskiego wy- 
płacić jej sowite wynagrodzenie za zawód. 

Której z tych zasad my powinniśmy hołdować? 
Powyżej powiedzieliśmy, że każdy osobnik od- 
powiada za swój czyn własnowolny. Otóż skoro 
kobieta własnowolnie odda się mężczyżnie, który 
to czyn jeno dla przyzwoitości zwie się uwie- 
dzeniem, niechżeż nie zalicza tego oddania się do 
rzędu strat materjalnych i niech się przygotuje 
do bezpłatnego dźwigania następstw czynu z 
własnej woli dokonanego. 

Że społeczność amerykańska inaczej sobię 
postąpiła, to nie dziw; Ameryka mało miała ko- 
biet, dla zaludnienia jej obszarów było konie- 
cznością sprowadzać kobiety, aby J8 zwabić, na- 
dano im przywileje; skoro atoli ludność się tak 
wzmoże, iż takowej już więcej wabić nje trzeba 
będzie, natenczas ustaną prawdopodobnie te 
pr zywileje. 

Z karnego kodeksu wyjmujemy trzy czyny 
karygodne do niewiast się odnoszące a temi są: 
pozbycie się brzemienia, dzieciobjó- 
stwo i cudzołoztwo. Wprawdzie co do 
pierwnazwanego czynu dzisiejsza teorja domaga 
się zniesienia plętna karygodności tegoż — my 
jednak pod żadnym warunkiem na to zgodzić 
się niemożemy : raz dlatego ponieważ zniesie- 
niem karygodności szerzemy demoralizację płcio- 
wą, a powtóre, że kardynalne zasady ludzkości 
sprzeciwiają się temu; do zbydlęcenia niewiasty 
nie godzi nam się przyłożyć ręki. Zmniej- 
szenie jednak wymiaru kary, byłoby 
pożądanem. 

Co do dzieciobójstwa, to kodeks 
karny w istocie za surowo sobie postąpił z 


na tej zasadzie oparły się kodeksa całej Europy, matką. Z statystyki kryminalnej wiadomo nam 


Dniepru i Dniestru, nigdy nie było jednocześnie 
partyzantów polskich więcej nad trzydzieści ty* 
mniej był groźnym dla narodowych naszych ży- sięcy. Wypada tym sposobem 44 rycerzy wa- 


Walczyliśmy jednak 


ośmnaście miesięcy. 
(C. d. n.) 


iłąnike mlejgcowa | zasię 
LIBIA AIAJSCÓWA | TARMA 
Dnia 24 grudnia. 

* Na wczorajsze przedstawienie ulubionej u nat 
powszechnie „Fatynicy* Suppego, w której po raí 
pierwszy występowała jako Władywir panna Boca: 
kaj zebrała się liczna i bardzo dobrze usposobiona 
publiczneść, Już od dawna w sali teatralnej nie 
panowała tak gorąca atinosfera jak wczoraj: każdą 
arję, każdy dowcip w libretach wywoływał rzęsistć 
oklaski. Samo przez się rozumie się, że najwięcej 
zabrała ich debiutantka. Bo też rzeczywiście zać 
sługuje ona na wszelkie uznanie. Powierzchowność 
jej bardzo sympatyczna, gra pełna humoru i praw* 
dziwie operetkowej werwy, przytem głosik przyje” 
mny i artystycznie wyrobiony wszystko to razem 
tworzy na scenie bardzo mile zjawisko. Pomimo; 
że „Fatynicę* przedstawiano wczoraj po raz dzie: 
siąty prześliczny tercët w akcie trzecim artyści 
musieli trzy razy powtórzyć, a ciągłe oklaski do” 
magały się jeszcze dalszych powtórzeń. Panna Bocs“ 
kaj pomimo, że dłuższy czas bawiła na scenie nie- 


mieckiej wymawia bardzo dobrze po polsku, a jest. 


wszelka nadzieja, że wkrótce sianie się ona ozdo“ 
bą naszej operetki. 

* Fakt niesłychany! Wczoraj okradziono p. Mar: 
tynowskiego , redaktora Przyjaciela Domowego. 
Kradzież, rzecz zwykła, ale fakt, że znaleziono je: 
szcze ü którego z lwowskich literatów coś do nkra: 
dzenia, Łasłaguje na uwiecznienie w kronice nad- 
pełtwiańskiej stolicy! 

Stowarzyszenie panien ekonomek św. Wine 
ceutegó à Paulo składa uprzejme podziękowanić 
Wpauu dyrektorowi Mikulemu za łaskawy współ 
mdział i gorliwe zajęcie się urządzeniem koncer 


lna rzecz ubogich. Również dziękuje szanownym 
z i 


l r R 


— 


ui SZ M 


paniom i panom, szanownym chórom damskim i męz- | 
gdy cierpień znieść nie można... To były słowa Kim | Wpanu Szwarcowi za przyczynienie się zna- 


komitym spiewem i grą do uświetnienia wieczoru, 


„Point de róveries,., Je sżuiraż ll" To nas paliło, i JaK niemniej | wszystkim członkom Towarzystwa, 


7 : İ którzy udział 
Wy zatem, wy pierwsi, złowrogą namową p: rzy udział brali w urządzeniu koncertu. 


Takżo 
„składa podziękowanie Wpaun dyrektorowi Poterso- 
wi za chętne i bezinteresowne udzielenie oświetle- 


nia sali, a Wpani Smutny i Wpp. Seyfarthowi i 


Czajkowskiemu za bezpłatne wypożyczenie forte- 
pianów. W końcu imieniem ubogich dziękuje całej 


licznie zebranej szanownej publiczności serdecznem | 


Bóg zapłać | 


* Z Pragi donoszą: „Sobotni benefis Marji De- 
rynżanki był wspaniałą uroczystością —= owacje 
po każdej scenie, bukietów 


artystce na scenie srebray wieniec w imieniu sztu- 
ki czeskiej. 
* Pierwsze walne zgromadzenie „Spójni* odbyło 


się dnia 21. b. m. przy licznym udziale członków. 


Zgromadzenie było bardzo ożywione £. sająte sada- 
niem i projektami towarzystwa. Z powoda nawała 
pilnych prac innych, szczegółowe aprawozdanie od- 
kładamy do przyszłych namerów, obecnie zad nad- 


mieniamy, iż w skład zarządu zostali wybrani na- 


stępujący : Przewodniczący: Antoni Żabieki, kasjer 
Tow. zalicz. ŻZastępcą przewodniczącego: Wiktor 
Świsterski, stolarz. Członkowie wydziału: Jan Ihna- 
towiez, chemik, F. Kuauer, kupiec, Józef Miihlner, 


urzędnik, Paweł Stwiertuia, łuzynier, Karol Wid- 


man, sekret. magistratu. Komisja Instracyjna: Hen- 
ryk Rewakowiez, redaktor, Stanisław Markiewicz, 
znpiec, A. Krzyżanowski, urzędnik, Dowiadujemy 
się iż nowy zarząd rozpoczął już czynności, dowo- 
dzi to iż pojmuje on swoje obowiązki i zadanie 
„Spójni“. 

* Wezoraj opuściły prasę pierwsze egzemplarze 
„Księgi adresów miasta Lwowa“ wydauej przez p. 
Arkadjusza Kleczewskiego. „Księgę adresów“, za- 
wierającą spis wszystkich urzędów, rękodzielników, 
kupców, adwokatów, lukarzów, stowarzyszeń it. p. 
posiada od lat wielu każde większe miasto; u nas 
brak podobnej książki czuć wię dawał od dłuższego 


bowiem, że z wyjątkiem nielicznych przykładów 
dzieciobójstwa nieusprawiediiwionego, równają- 
cego się prostemu  morderstwu — znacznie 


i wieńców s drogiemi 
klejuotami co nie miara - - prezes teatru wręczył 


przeważna liczba rych zbrodni dokonywaną by- ` 


wa w chwili rozpaczy, w chwili gorączkowego 
obłąkania. W niebezpieczeństwie życia powić 
płód, dawać mu pierwszą pomoc i siebie rato- 
wać i o niem myśleć i hańbę zataić i'dwoje 
żywić istot, to zaista przechodzi siły fizyczne i 


moralne wycienczonej słabością kobiety. Lecz 


zbrodni spółecznej bezkarność zapewnić, rów- 
nież nie można; cóż więc czynić należy? 
Spółeczeństwa wysoko rozwinięte, aznając dzie- 
ciobójstwo jako zbrodnię surowo karaną, przy- 
znają specialnis temu czynowi więcej okolicz- 
ności łagodzących niźli innym zbrodniom pospo- 
litym — a prócz tego, co najważniejsza, urzą- 
dzając zakłady humanitarne, dają pomoc ko- 
bieclie nieszczęśliwej i tym sposobem nie popy- 
chają jej do zbrodni. 


Otóż w tym kierunku bardzo mało u nas 
zrobiono i kraj pod tym względem bardzo stoi 
nisko. Zadnego domn podrzutków, a jeden dom 
położnie, oto wszystko cośmy zdziałali dla bie- 
dnej, uwiedzionej, brzemiennej, zhańbionej ko- 
biety! Mamy zakłady lecznicze dla psów, ma- 
my stowarzyszenia dla ochrony zwierząt, mamy 
ustawy zapewniająze leśnej zwierzynie karpa- 
ckiej swobodny rozpłód, mamy prawo ochrania- 
jące drzewka młode i szczepy, mamy rozporzą- 
dzenia broniące gniazda słowicze — lecą brak 
nam ustaw dających rękę pomocną zhańbionej 
niewieściel 


Panstwo żąda, kraj żąda, by każdy mło- 
dzian pierś swą nadstawiał w świętej sprawie 
obrony ojczyzny. A czyż państwo to, kraj ten, 
gmina ta ułatwiła przynajmniej powicie tego o- 
sobnika, który w przyszłości ma być żywym 
wałem wobec najazdu wroga? Więc droższemi 
są dla nas psy, kozice i słowiczęta nad twór 
niewieści, który dzienne ujrzał światło ? 


(C. d. 2.) 


— — 
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tei się mnóstwo wiadomości potrzebnych w ka- |łowych: Anastazy Chmurski, Tadeusz Dybowski, Staraniem tokarzy i snycorzy niemieckich i| łą się ze Stolicą apostolską względem zmia-| Napetzondor |. IW 98 286 
żdej chwili, a oprócz bogatego spisu adresów, za- | Antoni Stachiewicz. austro-węgierskich odbędzie się w Lipsku w roku ny konkordatu jest mylną. Polimperja? rotyjski . . . - : a ön 9 65 
wiera ona także dobry dział informacyjny, w którym — Hiszpańskie koleje. Wiadomo, że ni- 1808 specjalna wystawa wyrobów tokarskich i sny- Potereb , d. 93 dai Dilda Bubel reryjski srobrny . . 158 170 
są rzeczy bardzo potrzebne, a opuszczane niestety | gdzie może słnzba kolei żelaznych nie jest urzą-|cerskich, tudzież rytowniczyh w kości słoniowej I i urg 4. + gruanıa. ep A „  papłerowy. . a « 150 128 
W naszych kalendarzach podręcznych. dzona z taką niedbałością, jak w Hiszpanii. Oto |trwać będzie od 19. marca do 18, maja 1880. urzędowa z Cannes d. 21. b. m.: Carowa 100 marek memwąckick . . „ . 5760 £8 50 

* Na kolendę dla Indn. Słowo do Indzi fakt, który pod tym względem słnżyć może za naj- Wystawa ta będzie obtjmować : spędziła dzisiaj noc gorzej niż wczoraj. Mejiro a. „gk. 07.0. W 2 4 cej 

| „dobrej woli“ — a w szczególności do Wlbnego lepszy przykład, Pewnego dnia pociąg z Badajoz 1. Wyroby tokarskie, inycerekie i rytownicze | dnie kaszel był lekki, w nocy silniejszy. Bo-| depony w mmabzo . . e e. 39 100 : 

duchowieństwa, Wielmożnych obywateli, Świetnych do Malagi, wiozący około sześciu podróżnych i dzie- | W kości słoniowej. leści w piersiach zwolniały, gorączka się u- (EZIO LOMZA. E RE 
Rad powiatowych i Rad szkolnych. Klęska głodn sięć sztnk pakunkn, spóźnił się o cały dzień, Zate- 2. Materjały surowe, półwyroby i środki po- TRA GT 


2; KURS GIKŁDY WIEDENSKIEJ. 
mocnicze, o ile takowe służą do wyrobu, ozdoby i mniejsze 


wykończenia tych robót. Cetynia d. 23. grudnia. W tutejszych Wiedeń 23. grudnia 1879. 


n Drai dzina 2. minut 25 dniu. 
3. Maszyny pomocnicze i narzędzia nżywane kołach wzmaga się rozdrażnienie z powodu Losy toro ME, pi ut 5 ELE mina 15iB 


zawisła znowu nad naszą biedną prowincją! Chle- legrafowano. Wprawdzie pociąg wyjechał z Bada- 
ba! wołać będzie, a nawet jaż woła lndek nbogi, joz trzy godziny po terminie oznaczonym, co w Hisz- 
Władze kompetentne zabierają się też już do zba- panili Jest bardzo nieznacznem spóźnieniem, ale 


wpływa i na umysłowe nsposobienie człowieka, a' pociągu i znaleziono go nareszcie; stał on na dro- 
w ogólności w naszej prowincji brak oświaty spro- | dze, zahamowany, ale nie było w nim ani jednego 
wadza biedę a bieda tamuje postęp oświaty. Tego-| Pasazera 1 nikogo ze słnżby kolejowej. Po kilkn- 
roczna teź bieda wstrzyma krzewienie się oświaty, | godzinnem poszukiwanin wynaleziono nareszcie ma- 
| jeżeli miłośnicy ludu poskąpią ofiar. Chleba i po- | szynistę, nadkonduktora i zaginionych sześciu po- 
| karma dncha lnd mieć nie będzie, bo go kupić so-| dróżnych. Wszyscy tańczyli szalone „fantango* na 
bie nie może. A chleba tego wielu łaknie i pożąda, |jakiemś wiejskiem weselu w sąsiedztwie. Brat 
a wszyscy go potrzebują. Łaknącego doczesnego stryjeczny maszynisty żenił się właśnie, a szano- 
chleba nakarmić, to nczynek miłosierdzia a podwój-| WNY kolejowy oficjalista zaprosił wszystkich kole- 


Pp. przemysłowcy, którzyby chcieli wziąć ndział | jeśli do 27. bm. nie będzie posiedzenia ko-| Wep. obl. p. w zł. 77.25 Galis=indoriiix 688. = 


w tej wystawie, mogą pregram tej wystawy przej- | zgjj j jej jektu 64 167.50 Losy siedmiog. 1il. 
rzeć w binrze "Izby handlowej t przemysłowej | 0S, ani formalnego *.z. jej, strong, projektu; Tosy z r. 18 ARE BOT 


tam też wnieść swoje zgłowenia najpóźciej do ZEP będą rokowania za zerwane i mu- la r AB p ppa R 16.— 
stycznia 1880 r. szą przypuszczać, że na dotychczasowej dro-|gaimm © 146.20 Rosy, rubel pap. 1.21:/ 

Reprezentantem wWystawowego komitetn cen-|dze niepodobna dójść do rezultatu zadowal- | osy abier” 107.50 Marki nidik — „== 
tralnego w Lipskn jest da Anstrji p. Ed. Hanan- niającego dla Grecji. („Pol. Corr.*) A 


Weg. ostbahn —.— Weg. galic, kolej —.— 
sek, profesor akademii hsndlowej i sgkoły facho- : +33 BE: 
Ref dla tokdiky gy Wiednie. Londyn d. 24. grudnia. Z Washing Ddsosobienie : silne, 


| dania smutnego stanu rzeczy; chcemy wierzyć, żez Od tego Czawn nikt nie wiedział eo się z nim stało. |w tych gałęziach przemysłu. |nieczynności Porty i Muchtara baszy. Kilka | Akcje fran.-anst. —.— Anglo-austr. 143.10 
praz siwa otwarciem, piorvagym waia da a pelik i ken. twierdził PE a ró > mocarstw wpływa na Czarnogórę, aby po- |Unionsbank 98.20 Kolej Kar. Lud, 245.50 
| m M e R: BA e | rywal byc L ay e a ila słn rezerwowano m E e nA stępowała rozsądnie. („Pol. Corr. *) Komi ai 1e Aa N BALE Ek: 
pomogę. y pary i że nic niezwykłego nie dało mn się zauwa- | będzie ten dział wystawy szczególnego nwzglę- Konstantynopol d. 23. grudnia. Ri 1 Kolej Lw.-czer. 148, — Węg. Nordostb. 133.50 
| Rzecz wiadoma, że nędza i niedostatek źle |. Wyprawiono więc lokomotywę na wyszukanie | dnienia. garze greccy zawiadomili Portę pisemnie, że Rudolfsbahu C sk Wied. Comunal. 118.30 


l p . s 4 Wiuócź d 24. grudnia, 

ne miłosierdzie nakarmić łaknących chleba dla dn- gów i pasażerów na wesele. Z Izby sąd? i przemysłowej. top porong j Eee kg + * Pa godzina 10 sinet 45 pisod poładniem, 

cha. Na kolendę w dzień Narodzenia Tego,| — Z Żytomierza do Gazety Polsktej dono- Lwów d. 21. grudnia 1879, A) dop a ) we IRANU, a Akojo kredytów» 291 10  Angic-Austrjaekie 143.40 
który jest „Światłością świata — drogą, prawdą i|sząc korespondent o występach w tem miescie Fro- Prezydent; Sekretarz: munią nie zawierał traktatu han ONEBO: Kulej Kar. Lind. 24540 Kolej Południowa —. - 
żywotem* uajstosowniejszy to podarek. Za 4 zł.|derici-Jakowickiej, wspomina, że jeden z jej kon- Simon. M. Bodyński. pokąd klauzula traktatu berlińskiego, Odno-|puienzank . 98.0 Rapoieondcz . 982 


nakarmić można na rok caly pragnących oświaty, |certów obejmował między innemi arję z „Halki“ 
prenumerując dla lndn pisemka, i kalendarz Wień.| „Ani ja w Wisełce*.. którą zmnazona była odśpie- 
ea Pasczółki, które on sam prenumerował i kupo-| wać... po włosku, poniewaz śpiewać po polskn wła- 
| wał za lepszych czasów, Ilez wiosek pozbawi ga-|dze moskiewskie wzbroniły, po moskiewskn zaś p. 
|  zótek ludowych głód i nędza!? Jakowicka nie nmie... Utwor tedy najpopolarniej- 
| ycząc więc sobie świąt wesołych i pomyślne- |szego z polskich mnzyków, w mieście zalndnionem 
go Nowego Roku — życzymy go także głodnemn |w całości (z wyjątkiem tylko urzędników rządo- 
__ ludowi, a na kolendę najzbawienniejszy ofiarujemy | wych) przez Polaków, a więc wobec publiczności 
Mu podarnnek : pisemka i kalendarz, Lnd oświeco- | przeważnie polskiej, śpiewaczka Polka mnsi śpie- 
ny czytaniem umie być wdzięcznym, a w każdym |wać po włosku, bo język polski „dla względów 
razie Bóg zapłaci ofiarę, a ojczyzna prędzej i pe- | wyższej polityki“ jest wzbroniony | Zdaje się, że 
wniej doczeka się swego, nam upragnionego dnia |dzieje świata całego nie wykażą, aby gdziekolwiek 
odrodzenia, i kiedykolwiek absolntyzm był posnnięty do tak 
Lwów w Wilię Bożego Marodzenia 1879. bezwzględnych, potwornych granie dzikości i głu- 

,  . Ka. Stanisław Stojałowski, redaktor Wieńca | poty... 
| "ul. Karola Ludwika 5. 


Lwów dała 24. grudni. (Sprawozdanie sząca się do równouprawnienia żydów nie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 zostanie w życie wprowadzona. 


kilogramów paritas Lwów. Według jakości: i 
Pszenica czerwona od 11:50 do 12:25 zł., biała | ad EA p ppuan, 4 ge 0 
od 11-50 do 12:26 zł., żółta oł il- do 1i-BOzł., je. jSprawozdań Robertsa po 29. grudnia: 


sienna od —*— do —*— zł, — Żyto od 7:75 do boty ochronne pod Szerpur już ukończone. 
8'25 zł, nowe od —*— do —*— gł, — Jęczmień Roberts podejmie zaraz po otrzymaniu po- 
browarowy od 7:25 do 7-75 zł., pastewny od 6— giłków działania zaczepne. Straty nieprzyja- 
do 6:50 zł. — Owies od 6'25 do 6'50 zł., nowy | eiela w d. 14, grudnia wielkie; z inęło kil- 
od —— do —*— zł. — roch do gotowania od TE, JB : 
8'50 do 9-25 zł, pastewny od 6-50 do 7-26 zł. j EU naczelników, Mahomed Jan obwołał naj- 
nowy od —*— do —— zł. — Wyka od 6— do Starszego syna Jakuba, Musak-hana emirem, 
do 650 zł. — Bób od %50 do 11-50 zł. — Kuku- Droga aż po Lataband zupełnie wolna. Stan 
radza stara od —'— do —— zł, nowa od —'— zdrowia wojska bardzo dobry. 

Niż 24. grudnia. Komitet finansowy u- 
bd. 8:75 ud0 —=aż=«ał.r=w Naafenie*lnlano odr "== chwalił „jednogłośnie, żeby gazety, czysopis- 
do —— zł. Nasienie konopne od —*— do ——|mai książki w Serbii wolne były od opła- 
zł. — Koniczyna od 50'-— do 56-— zł. — Kmi-|ty pocztowej. 

nek od 30*— do 36:— zł, — Anyż od —'— do | GERNE OS 


Bosy’. kazzuoze 121*/, Uaposobtsułe: nieożywione, 
Barla a. 23. grudnia, 
godziva F minuś 45 popołudaia, 
Bouyj. bunkn, 310.98; Akeje kredyt. . 502.60 
Lembazdy . 11920 aiisyjskie . . 106.80 
Kols! Buwsóu 443: Auetrjiackie banka. 173.26 
Masa galie, How. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5*|, Listy sastawne opriez kupe- 
nów 100 gł. po . . 9650 46 — 
4*/, Listy zastawne cyrósz kupo- 
nów 160 złr. po . . 88 75 £9 69 
Lwów d. 74. grudnia 1876, 


Fy Pociągi kolejowe. 
Odehodzą zc Lwowa: 
Podług ropar lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60] półnecą 
i h m- rano puwlgs 
osobowy. aati T 9 po południu pociąg 


Wiadomości literackie naukowe Í artystyczne. 


— Mamy właśnie przed sobą zeszyt ll. wy- 
dawnictwa młodzieży ruskiej „ĎDribna biblioteka“, 


— Tarnopol 21. gradnia. (Bursa nauczyciel- 
ska), W r. 1875 postanowiło nauczycielstwo byłe- 
go okręgu szkolnego tarnopolsko-hnsiatyńskiego za- 


ścią jak taniością cen zeļ —— zł. — Anyż płaski od 36-— do 40— zł. Prz magii dunia 24 dnia 1879 mięszany. 
łożyć dla synów nauczycieli szkół Indowych bursę. które tuk doborową treścią prać A rzyjesaaii dua 24. grudnia a CZYSK: z głównego dworca: o 6. 
| y y y e TEEPE: DO PODWOÓŁO S g ogo dw: 
| Wt s in ze składek po największej części po- wszech miar się zaleca. Dotąd wysziy między inne- e kj CJ ję 7 A HOTEL ZORZA.: A. Abrahamowicz z Targo- rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 ut 2% 


i mi: „Dnmy i Piśni' (przekłady lirycznych wier- wicy. A. Cielecki z Porchowa. A. Miinther z Wa- po poud. pociąg mieszany; o godz. 10 1 wie- 
=  Czątkowo między sobą nzbieranych, zaknpiono w bg Heynego, Getego, Frəiligrata, Moora), Byrona y P 46 


min. 8 
` Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych | pi ozór, pociąg mięszany. 
| Tarnopol rodem za sumę 3800 zł. i R Sh owa. A odsamosa: 
| malai się e,i P day Tai wd b „Kain* (przekład wierszem), Laveleye „ Własność orzeka poniżej usposobienie. HOTEL EUROPEJSKI: J. br. Branicki ze DO MSDE pociąg Tical, 0 godzi 1ą TT a soi rj 
1878 umieszczono tamże odpowiednią ilość uczniów pierwotna*, Zola „Assomoir" i t. d. Tłnmaczenia Usposobiene: Stryja. Dr. W. Mochnacki z Przemyśla. W. Li- iag mieszany. 
hez rbźnicy wyznania za mierną stosnnkowo dopła- te są dokonane czystym ruskim językiem, bez naj- Stalsze. , wieki z Rudek. DO CZEBNIÓWIEĆ: o godz. 6 min. 80 rano, peciąg pe- 
tę miesięczną, i od tego czasn inarytncja ta stała mniejszej przymieszki moskwicyzmu. | Waluta: Mark —,—, — Rubel 1.21',. — HOTEL KRAKOWSKI: J. Krau ze So- ky. 0 owo AE rano , pociąg migona - 
| - aie wielką TOM eli, którz Ze szczególnem zadowoleniem dowiadujemy się, | Nąpoleondor 9.31'/,. kala. W. Harski z Hniłowa. J. Kubisztal Z ny, 0 godz, . osy AA : 
| $ PPE EE p ielogioh "nanczycieli, Tlie wydawcy „Dribnoj biblioteki" zamierzają drnko- A DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o e 6 min. bT rame 
| mynów swoich posełają do szkół średnich. Zarząd ||, I AE YEN i = tę sh i Wiedeń 22. grudnia, Na dzisiejszy targ przy. Felsztyna. PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Towarzystwa starał się i stara się wszelkiemi go-| WA” mektóre rzeczy czcionkami łacińskiemi. |kęqzono wołów galicyjskich i bukowińskich 746, HOTEL LAZARUSA : Jan Rybaezyński z|z poDWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamesu: o ge- 
dziwemi sposobami przysporzyć tej instytucji fnn- 


— Z drukarni E. Martlneta w Paryśn wyszedł 
świeżo „Pamiętnik Towarzystwa nauk ścisłych w 
Paryżu tom XI, nakładem biblioteki kórnickiej 
1879*. Na 386 stronnicach zawiera tom ten nastę- 
pująco rozprawy: K. Hertza : „0 fankcjach niema- 
jących pochodnych“; E. Kramsztyka: „optometrja 
objektywna*; M. Halewicza : „obliczanie wytrzyma” 
losci łnków sztywnych*; W. Zmnrki : „badania w 
dziedzinie nauki o równaniach, oparte na poglądach 
analityczno-geometrycznych*; Natansona: „przyczy- 


(aematore:) |. WE Goniewikiego |. „przyczynok a| PÓJOKTAMY GAZ, NAP. | ostat. Wiadomości. 
teorji o prawie Marioite'a", Dodana też są mate- j i 


rjaly de słownictwa naakowogo polskiego. Niniej- 
szy tom „Pamiętnika“ jest joà 30iem dziełem ma- 


i i Bachorec. M. Gelb nopela. +. Weinber dzinie 3 min. 13 rano ięg mi n 
węgierskich 1106, niemieckich 477, Zameldowanych | Pachorec ər z Krystynopela g Z PODWOŁOCZYSK : na' oo piany, iwgwiki dggi 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespieszny, © 

8 min. 50 rano, pociąg mięszany, © god. 4 m. po 
poładnin, pociąg mięszaay. 
z = dy Meoir, 6 =" 40 rano pociąw pospiescny 
We czwartek 25. o godz. pół do 4. po poład. na w. 20 PRA polnd M ej idei o godz 
dochód Stow. wzajemnej pom. artystów |z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. wiecsór, pociąg 
sceny lwowskiej „Trójka AU. pospieszny ; 2 godt, 4. = k: rano, e a 
i t ay, o godz. 3 m. po u qsa. 
krotochwila ze spiewami w Śch aktach iaai WOWA: na Baj: o gola 8 sda. bł wi. 


|  duaszów, potrzebnych na pokrycie rat i kosztów u- 
| trzymania budynku w dobrym stanie, W tym celu 
rozesłał zarząd w miesiącn październiku i listopa- 
dzie br. liczne po kraju odezwy, skntkiem których 
Nadesłajj datki pieniężne na rzecz tejże bursy: JE. 
P. minister Ziemiałkowski 25 zł., p. Adam Kopiń- 
ski ze Skały 25 sł, Wydział Rady pow. w Zale- 
zzczykaci 20 zł, Wydział Rady pow. w Tarnopo- 
lu 50 zł., dr. Euzebiusz Czerkawski 10 zł, ka. 
kanonik Sew. Morawski 10 zł, ks. Adolf Kamień- 
ski rektor coll. OO. Jezuitów 10 zł, Jamrógiewicz 
apt. 10 zł. Eag. Lachowski starosta 5 zł., Szeliga 
lskarz pułkowy 5 zl; Sommersteln właść, dóbr 5 
zl, ks, kanonik Kaliniewicz z Trembowli 5 zł., 
Wydział Rady pow. w Czortkowie 5 zł., panna Ma- 
rja Moczulska z Cygan 3 zł., p. Dawidowski pacz. 
poczty w Tarnopoln 2 zł, Engelfeld cnkiernik 2 
zł., ks. Niżyniecki 1 zł., Sękowski adjunkt sądowy 
l zł, Burdowicz kancel. sądowy 1 zł., Hayder u- 
rzędnik pocztowy 1 zł, Jaworski urzęd. poczty 1 
zł, Duniewiez podprokurator 2 zł; nadto ofiaro- 
Wał ka. kanonik Jahner z Tarnopola korzec hre- 
czki a Jamrógiewicz apt. w Tarnopoln lekarstwa 
dla uczniów bursy z opnszczeniem 50 /, — razem 
198 zł, Zarząd Towarzystwa bursy poczuwa się do 
miłego obowiązkn złożyć wszystkim tym łaskawym 
dawcom tak w swojem jako też i ubogiej uczącej 
się młodzieży imieniu serdeczne publiczne podzię- 
kowanie i spodziewa się, że i reszta odezw odnie- 
sie skątek pożądany. Przy tej sposobności podaje 
podpisany Zarząd do wiadomości, że jak w peprze- 
dnich latach, tak i tego roku urządza dnia 7. lu- 
tego bal na korzyść rzeczonej bursy, pocieszając 


z kontumacji besarabskich 207, Razem 2435. |z Przemyśla. J. Schapira z Brodów. M. Katz £ 
Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 53 do Bolechowa. J, Reiss z Moskwy. 
57 zł, węgierskie 54 do 60 prima 61}, zł, nie- | "== +UBAG CWI ZST ECA AA ARONA 
mieckie 55 do 62 zł., za 100 kilo. Cena spadła o 
1 zł. na 100 kilo. Targ był mdły, pomimo małego 
spędn. Rozsprzedano ostatecznie wszystke. 
Krzysztofowicz & Schels. 


Nestroja, mazyka Millera ; o godz. 7. 
wieczór na wik ubogich E E zza 
„Wiśliczanki*, opera narodowa w 3] Ayn 
akt. L. Dmuszewskiego, mnzyka Elsnera. NADESŁANE. 
W piątek 26. o godz. pół do 4. po poład. „Emi- 
gracja chłopska", obraz dramatycz- 
ny lndowy w 5 aktach a 6 odsłonach 
przez Wł. Anczyca napisany. Mnzyka 
z motywów narodowych Fr. Słomkow: 
skiego; o godzinie 7, wieczór „Fati- 
nica, komiczna opera w 3 aktach — 
libretto pp. J. Zell i Ryszarda Głenóe, | 
muzyka Fr. Sonppe'go. (Drugi występ. 
pauny Bocskaj, śpiewaczki operetkowej, | 
która całą partję swoją śpiewać będzie: 


WiGCZÓT 


Do Daily Nawe donoszą z Petersburga, że 
Moskwa ma zamiar zaprowadzić od Nowego ro- 
ia" |ku we wszystkich miastach Królestwa polskiego 
tematycznem, wydanom staraniem i nakładem wła- |tg game antonomiczne instytucje municypalne, 
ścieiela biblioteki kórnickiej hr. Jana Działyńskiego. jakie już istnieją w całym caracie, Jest to dość 

— Tygodnik powszechny, pismo ilnstrowane | możebne, bo o ile wiemy oddawna juź rząd car- 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone |ski nosił się z tym projektem. Ale Daily Newa 
ur. Bi. zawiera: Od redakcji, — Charakterystyka | donoszą że językiem urzędowym rad miejskich 
humoru polskiego i Albert Wilczyńwki, przez Sta-|ma być język polski. To ostatnie wydaje się 
nisława Grudzińskiego. — Fragment, wiersz przez |już nam nieco nieprawdopodobne. 

Autoniego Pileckiego. — Nieszczęsne prądy, przez Nzoz. 
M..a. — Notatki literackie, (Książki gwiazdkowe), | 
przez J. Prackiego. — Pogadanka, przez Kazimio- Londyn d. 23. grudnia, Depesza jene- 
rza E zk kpi ? astrenomii, PE rała Robertsa z Kabulu d. 19. b. m. dono- 
Kowalczyka. — Natnry zagadkowe, romana Fryde- jj. 5 i zki z nieprzy- 
tyka Splelhagena, — Część IL. "Z olomnodei doi tom, paie dla Kabulu nie przerywaj 
światła. -- Z prowincji. — Rozmaitości, (Rzeczy J PR $.%4 przerywają 
społeczne. — Literatura | nanka.) — Kronika po- | pochodu. 

ski % onanaja. 44, s A : Rzym d. 23 grudnia. Senat zatwier- 

ert Wilczyński. — Dla ubogich. Z obrazu M. | 37; . . raS 

ode Angli. — Wilki na swlådach. Rysowal dził budżet Pac i" "lh Pea 
na drzewie N. Karazin. żenie traktatów handlowych z Anglią, Fran- 


ksiega adresów miasta LWOWA 


wyszła z druku i jest do nabycia w drnkarni 
Gazety Narodowej. — Cena 1 złr. 20 ct. 

Pieniądze przesyłać można razem z pre- 
numeratą na Gazetę. 


o aka Ba ay. — Lilia a 
W sobotę 27. o godz, 7. „Norma“, opera w 3ch OGC 
altach W. Belliniego. * Dr. Władysław Krajewski, 


I Be) OEG TEPEE An E PAL AES lekarz zdrojowy w Teplicach czeskich, 


3 osiedlił się stale na zimę we Lwowie, i mieszka 

wre Ak a PE 24. grudnia, przy ulicy Kościuszki 6. 
„A A PŚ e Chorych przyjmuje od 4. do 6. po południa. 
EAA AA ET ai PW Sa 10 247 69 (Mechaniczne leczenie chorób żołądka, zastosowanie 


elekt ści. 
,  Lrowsko-Qsgorm.<Jzaku A 39054147, 80. aaa a ) 


r ROZK 
i f ; ika mak 3 3 wetia. . 477 — „| 
się blogą nadzieją, że zaproszeni szanowni goście Na żądanie numer na okaz wysyła się bez | CJĄ, Niemcami, Belgią 1 Szwajcarją, konwen- anku R Aosty M e CE z, Dla wzmoonienia 
tak miejscowi jak i zamiejscowi nie odmówią temn | płainie. cję handlową z Serbią, wreszcie projekta lo-| * yy Listy zak. sa 100 2r 1 dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
a e lowi pro dzcziiw gz poparcie, bez F kalne. Senat zbierze się d. 12, stycznia dla k (bac kzpoze bieżątago). azo śniadanie Racahont p. Delaugrenier z Paryża, 
"Ne pomnik 4. p. A. Mickiewicza, odaat Za.| Gospodarstwo przem i handel. |sprawy podatku od mlewa. Rd zg ADOBE rg Ha dola Mł jie Pw mia „AL 
rząd oddziału Towarzystwa pedagogicznego jako „Kotwica“ (der Anker), Towarzystwo ubez- Paryż d. 23 grudnia. Zdaniem Gre-| " r ” 3 5 p " 


Bo, oka, . 36 — 46 — Do pana Franciszka J. KWIZDY , e. k. do- 


U e aago ctor agpang > Tunka Sipot. ‘yak. 8 pat. i 98 36 29 85jstawcy nadwornego w Korneuburgu. 


kwotę 52 zł. 27 "OWO sęp c9 nę życie i renty we! Wiednia, Tenerainanii damai no Freycineta poli- 
wo zł. c. ma ręce dr. Zyblikiew 


kę e reprezentacja we Lwowie ul. Hetmańska 1. 8.) W tyka, tudzież proponowani przez niego kan- |Gulic. Zakł. krwd. włońr. 6 pret. . 100 — — — Szanowny panie! 
ŚR Mg Zarząd b cielskiej miesiącn listopadzie r. b. wydano 458 polic z ka- |dydaci do tek ministerjalnych nie odpowia-| TD. Listy dłnśn: na 100 str. Pańskie środki lecznicze dle zwierząt okrzy- 
arząd Tow. barsy nauczy * |pitałem złr. 925.592 et. —, a zatem od 1. stycznia dają sytuacji parlamentarnej, i dlatego Frey- Ogólnego roln. kredyt, Zaklade maliómy i doręczyliśmy one detyczącym osobom do 
— Wiedeń, I8. grudnia. W Tow. akademie- |1879 r. wydano 4590 polic na złr. 8,684.361 e. 80.| inet złoż amis NE chi, bi äta Galicji i Bakowiss S pret. <3 — 4 - |praktycznego użycia. Zdania tych brzmią jednogłe- 
kiem „Ognisko“ dokonano zostały wybory nowego W upłynionym miesiącn zebrano premij złr. tu A I. | Je PPCG PPEKLOWERENĘANT" IV. Oblbń sa 100 ałr. śnie tak korzystnie, że powszechne zaprowadzenie 
wydziału w dniu 6. grndnia; obrani zostali: Prze-|110.912 ct. 86 wkładek złr. 120.740 et. — | DEVU- ponieważ Say nie chce przyjąć pre- | Tpdesratareyjne gadierjsie . 9 75 6 75 tych wybornych środków leczniczych w nowym 
wodniczącym : drd. Władysław Szajnocha ; zastępcą | W li-miesięcznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1879 zydentury gabinetu, więc Waddington obmy- 


>tljgaeje komunano Zaal. kr.w? 8%, 8 -- “i — | okręgu jest zapewnione. Przyjm pan za ten cenny 


ja! 2 premij i wkładek łącznie złr. 2,458.286|4la kombinację ministerjalną, w której chce | Peńwexkn kraj x r. 1878 pe € pr 98 — 100 —|dar nasze podziękowanie, 
ct. . ` 


przawodniczęącego : Franciszek Lnobaczewski; I. se- 


taraem: Aleksander Lewicki, II. sekretarzem : hallemel - A Losy miata Krakows 75 x6 ~ $2 — Boston. Dyrekcja Mowarzystwa 
Jarosław Slaski ; skarbnikiem : Antoni Błazowski ; W skutek wypadków śmierci wypłacono w ro- C T ci — Ghall poruczyć ek Sprav F , p  Jtasuławowa . . 6 59 48 50 7 Ka.: 30 sj 
bibiotekarzem : Jan Giela; zastępcą bibliotek.: Jan|kn bieżącym złr. 600.659 ct. 26 zaś od istnie.| *oWnętrznych. Challemel przybędzie jutro;| ' V. Mowwty. Frank Stay, pr. E. A. Fay. 
Styka; xawiadowcą czasop. Salomon Mandel; za»|nia towarzystwa złr. 9,029.311 ct. 79. do tego czasu wszystko pozostanie w zawie- | qtut hołniecki |. | 54 5 54 Składy środków weterynaryjnych zamieszozone 


Fundusz gwarancyjny złr. 30,442.287 ct. 6. 


wiądowcą lokalu: Józef Laiter; zastępcami wydzia- szeniu, Wiadomość, jakoby Francja układa-| „  eszarskś . . 2 « ČET 0 Bólsą w dzisiejszem ogłoszeniu. 
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we Lwowie, 
wyszły: 


L TATO MIRA 


Duszność 


(Astma). 


| 


; w zarysie, | 
książka podręczna do nauki dziejów ojczy 


Szybko i pewnie skutku- 
jący Środek przeciw dusz- 


słych. 


nosci, przez lekarzy doświad- Z przesyłką pocztową 1 zł. 60 et 


czony i jako niezawodny po- 
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 złr. 50 ct. 
lu» 5 mark franco 4072 3—20 


A. Krasovecz, 
aptekarz w Gleichenberg w Styrji. 


Lwowie. 4124 1-4 


darz p. t: 


ROK 1880. 


Rocznik V1. — czerwono i czarno. 
Cena egzemplarza 60 et. 


Tamże jest jeszcze do nabycia : 


SKOROWI1DZ 


Z mapą kraju 1877 i 1878, 


je» toż. Cena egzemplarza l zł. 50 ct. 
pae go ne 
yanne skr aft, HE zj 
- 
a W 

aaien Wyroby 
DEM neti ma- =. salicylowe. $ 
Gaschisehts-K Proszek salicylowy do zębów. $ 
Wed. Dr. B WODA «alicylowa do ust, środki H 


najlepsze do utrzymania dziąset i 
zębów w stanie zdrowym, nabyć 
można w antece pod złotym orłem 
J. Nahlika, p:zedten Müilinga 


©ł'tęl:r4 ter Shenar Rebis. 

Wiet, Prancama - Wi» 

T ACAS miąwa Vu iaudlar una 
jre'kesea LEECH TEETE LIT TIT 


a) Ę pile. 
FZ. A we Lwowie. 4186 1—9 
[iraniar earm ioon DA Cena flakonu 60 ct., proszku 50 et. 


' - werhex Wobleamantekcjoc 
7 Ur. Binamu warte terg 


IW drukarni Związkowej| Podarek na Boże Narodzenie i Nowy Rok! 


Dzieje Polski 


stych dla młodzieży szkolnej i osób doro- 
Cena egzemplarza 1 zł. 40 et. 


Główny sklad w Księgarni Polskiej we 
Nakładem tejże drakarni wyszedł kalen- 


Tuzin 4 zł. 


——— _ |wszystkich miejscowości w Galicji 


$ 


sb vo d BIPA. Ta Gb 


2: werung jam OR. Katerfie 
* ARratefat a $ 1293r: not 


Ces. kr. sę krajowa 


Fabryka 
Bielizny i plócien 
Weldier 6. Budie 


Na cytrze 


i na fortepianie, 


oraz spiewu, 
udziela grmntownych nanuk 


Emil Kalinowski, || © © dostawców nadwornych 
ulica Koralnicka, 1. 6. na dole. LE Główny skład i 
402 1-vji] Wiedeń I. Tuchlauben I3. 


Poleca cytry na raty. R a 
recz wezwał 5 > 
O O WE amn | A 

= = 

33 s; 

m & 

2 z 

ms a 

Ę J 


W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwy do uzwojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiom 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwono kuleczki 
stanowiące jej piękność I siłę, pom 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
cza bezsilność i wątłość, zalccasię przez 
le dla kobiet popołogach i ozdro- 


polecają jako praktyczny 


podarek na Gwiazdkę 


6 sztuk prawds, ehusteczek obrabianych z d wel- 
nemi literami 90 et. ta same r EL ny = 
tna 2 zł. 25 et. biała hatystewe uhustacrki r 
eleg. literami 76, RO, 90 ot. Zimawa azlafraki s 


1}. Augiel. kastiumy Alcewe i flanele wa, najmo- 
dniejaze 10, 12, 16 zł., kAlesganyi spadniea ~ bar- 


w eta. chanu fleu luk flaneli pe 2, 3, 4 zì., katanki ne- 

z glitykawe 3. à de 6 zł. Najlepsza inajtańsza Lies 

w PARYZU, 22 I 19, ULICA DROUOT| jiena męzka i damska elegancka wykeRADA po ory- 
w wa ginalnych cenach fabrycznych. Iuztrewana książ” 


ika z knuzterysumi na prawy ślukne bezpłatnie 

i franeo. Wyayłki za SNE E Ca by się nie 

podekałe będzia napowTót przyjęta. 
8583 8—1 


Usta, 
zęby, 
skóra. 


Rezeciw mudnościom, tkliwości, 
olom żołądka, dyareji, bolom 
zębów it. d. 
Jako wyborny środek żolądkowy. 
Uśmierzający kurcze. 
Jako tynktura na zęby i woda do ust. 
i Jako środek toaletowy. 
Jako napój orzeźwiający. 
Cena flaszki 50 ct. Przy wysyłkach pocztowych, wysyłając najmniej 
dwis flaszki 1 zł. 10 ct. 


Główny skład dla Austro-Węgier: we Wiedniu u Phi- 
lipa Neuateim, aptekarza zum hell. Leopold, 
Ecke der Spiegel und Plunkengasse 6. 


Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera. 


3541 1—12 
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a JĄPA PPR PRF PRA? 
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PROMESY 
losy komunalne losy kredytowe 


pw WWW W 
10:0-0-0:9:0-0-©:0". 


D 

è a 

a Pyiko 2 zł. i stempel Tylke 4 sł. 25 ct. i stempel. è 

€ Obie razem tylko 6 zł. 25 ci. i stempel. © 

m Główna Główna of 
$  Słma |400 000 zł.| Sees 8 

G BAD” Cięgnienie już 2. stycznia ! ŒE Ç 

£ Oryginalne losy po nadzwyczaj korzystnemi wa- $. 
a runkami na spłaty miesięczne lub s 

à a% po dziennym kursie =€ s$ 
FQ Losy państwowe po 2 zł. na 10 losów jeden bezpłatnie. $i 


ation 
8627 1 -3 


Węchaelgeschafi der Administr 
es 


"wean, MERCUR .. w. 
£ we Wiednin, E we Wiedniu, 
pf  Wolzeilo 18. Ch. Cohn Wolizeile 13. 


Osłabienie żołądka, posilenie. 


Do c. k. nadwornego browaru ekstraktu słodowego i fabryki 


dac Nr. sodowych, Jana Hoffa we Wiedniu, Grabon, | Briuner- 


Now: Ruckow. Moje 


nadzwyczajne osłabienie żołądka wskazało mi uciec 
do lekarsko-poluconego Jana Ho iwa sdrowia x ekstraktu słodowego: 
osluenątem też najpocienzniejnze rezulta y Wskutek picia tego piwa, owi 


4 mój sotądek wzmocnił się a organism cały tak dul t il że nie 
oguję więcej taånysù przypadł niece jesù posilony, n : 
h AB, Paduki 6 H dodą v Heyde bAT 


; wy jest jedynem piwem, które mię wsma- 
onia i ponila, R którego ażycie lakarz mi zalecił. Pańska czekoluda słodowa 
pożywia i wzmaónia mię; ta tych wyrobów ulegibym= dano, motm cierpie. A 
4t Pierwaze, prawdziwe leczące, fi na LA 
y , 

eukierki słodowo są opakowane W ziemian |. zp uszoknjące Jana Hoffa 

We Lwowie do nabycia w apt. J. Belsera, Zyg Rackera, w h.ndlu K. 
Bałłabana, F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza, w Tarnopolu w Ga 
dr. A. Buchelta; w Drohobycau L. Dobrsyniecki, E. Böhm Wiótontiu: w Koto- 
myi u 8. L. Slenich, w Nowym Sączu u B. Jakubowskiego, AE 


DKZZKIKIAKK KKA z KZAMAKAKAAIO 
Wrdawsy i właściciele J. Dobezański i K. Gre 


materji wełnianej we wszelkich kolorach 5, 6, 7|CKEFA, 


5 AN 


patentowany aparat mutiplikator za pomoca 

Hekto Ta A którego z iadiero oryjinału, jako to: ade- 
rój 2 zwę, plan syluacyjay, portret, nuty, 80—100 

kopii ma suchej drodzi. równecześnie w roz- 

maitvch kolorach atramentu, w nader pojedynezy sponóh camnużyć można, Elegancko zrobiony, z 
przyborami, w formacie oktawki, yrzydaje się dla dzieci iub dorosłych jak: pederek ni Boże Na- 
rodzenie, sztuka 3 uł. 50 et. i wytej, wraz » epakowamiem z dostawą, fraco pucztą 4 zł. za ra- 


Hezeniam lub nadesłaniem gotówki. 
są do hektegrafr many sawste w zApanie 
Czarny atrament do pomnażania zarazem eE E7 przed kapnem ber- 
warteściowy. h aparatów, wyrabianych przar nieaprawnionych do tego. 
parat nasz opatrzone jest płyta rmomiężna, na której wyciśnite sa imiona Kwayser, 
at Lewitua. j 


Józef Lewitus, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9, 


Ogloszenie. 


Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że 
wskutek zgonu dotychczasowego zastępcy naszego pana 
Henryka Zacha powierzyliśwy 


Jeneralną Ajencję naszego 
Towarzystwa „GRESHAM“ 


dla Galicji wschodniej. firmie 


Józef Breuer we Lwowie. 
Wiedeń 22. października 1879. 
The Gresham Life Assurance Society 
Dyrektor filii dla Austrii 


Aug. Bopp. 


4194 1 3 


tąd nieprzewyższone 2x. 
> w swych skutkach leczniczych 


f 4a 


A w: | f 
rar + dł 

AL id i 

; à aa Aei 2-407 

rs ZEK j E które używa 

m rE r zi 


bościach organów oddechowych, a to: 
płuc, suchotom, [tuberkułomj, 

iorsiowym, kurecom błon h 
ton, krupowi, katarowi w , zapaleniu 
nosowemu, katarowi zwykłemu, ehrypce, utracie głosu itp. 


Fryderyka Koltseharscha 


i dąinhalacji 


leczenie meto 


€ mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- 
raeciw katarowi płacowemu, rozdęeiu 
kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 


o 
O 
d 
O 


JPIGU: 


na krtan, szyję i płuca , 


się bes wewnętrznych medykamantów.| 
J jedynie zapomocą wdychania balmmiczno, roślinno-' 


czono sknteceności tego leczenia we wszystkich sła-: 


5.00% zt. 


10.000 zt. 


50 000 zt., 


200.000 zł., 


400000 zł. 200.000 zł. | 


na Nowy Rok 1880. 


Ciągnienie 2. stycznia 1880 
NA PROMESĘ 
LOSU KREDYTOWEGO 
zł. 200.000, 40.000, 0100 iti. 
Cena promesy 5 zł 
Na promesę losu pożyczki 
m. Wiednia 
zł. 260.02, 50.000, 100) itd. 
Cens promesy zł. 2 60. 

Na promesę losu po- 
żyezki m. Krakowa 
zł. 30000, 10000 itd. 

Cena promesy 2 zł. 

12. lutego 1880 
na losy loterji rządowej 
6272 wygranych w wartości 
zł. 230.200 
Cena losn 2 zł. 


Na los loterji wiedeń- 
skiej dukatów 1000, 200, 
100 itd. 
Cena losu 50 et. 
Losowanie 10 lutego. 
Do nabycia 
w handlu herbaty 


Fryd. Schubutha i Syna 


3720 


we Lwowie, Rynek 45, 


Grand, 


1006, 200, 109 dukatów. 


DO WYGRANIA | | 


e GU 


PRAWDZIWE 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 

czyszczających krow we wszelkich sła- 

bościąch złego przymiotu, skrofalicznych, 

any wyrzużach okórnych l zopanciųu 
kwi 


wi. 6489 2—7 
Skład główny w Paryżu n p 


apt. p. Krzyźanowskiego obok Brygi 


W Stanisławowie apt. F. Stachera, 


owych, aleniu błon płntowych, rózdęciu 
Sai apalean krtani, kaklnszowi, KAŁsTOWI rozrasta RSA 
Pan profewor Dr. g 


i 


Niemeysr dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem jg 


dziele „Die Lunge“ 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i sagranicą, do przej- 


jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom, 84 również § 


rzenia. Bliższe szczegóty o skutecznem użyciu tego wdychania zawiera brosznre pana B 
Dr. K. Cznberki we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 8. specjalnego lekarza ohorób or- g 


ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można. 


Ceny: Aparat inhalacyjny nlepszony . . . . « s « 8 złr. 50 
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój. . 1 rh. — 
» mineralne wdychań . . . 1 złr. — 


Broszura trzecia poprawne wydanie . Ace WZ s 
4 Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub 2% za- 
liczką, włącznie 60 o. za opakowanie. Friedrich Kolischarsch, 
apt. w Wiener Neustadt. 
A Wielmożny Panie! 

Ponieważ pańska komozycja inbalacyjna w 
oddała dobre naługi, npraszam pana uprzejmie o 
tów balsamiczno-roślinno minersinych. poważaniem 
Jan Trógner, adjunk leśnictwa 

Gurein ]Morawa] 21. października 1876. 

Do nabycia w aptekach: wa LWOWIE u pp. P. luj 6 PFT Bu- 


w BOCHNI u p. Fr. Reissa. 2—10 


Ważne 


Dla cierpiących Na godéciec! 


Lekarskie pismo uznania 


z e. k. szpitala wojskowego 12 na Josefstadt 
o wybornej skuteczności przez 


aptekarza JUL. HERBABNY we Wiedniu 


z zt leczących Alp sporządzonego eteryczno-alkalicznego ekstraktu £ 
roślinnego 


Josefstadt, 18 grndnia 1878. 
Dr Fryd. Dackelmann, 
e. k. starszy lekarz sztabowy, kierujący w szpitalu wojskowym nr. 19. 
Cena: Flakon (zielono opakowany) 1 złr. mocniejszy gatunek (różowo 
opakowany) 1 złr. 20 ct, przy wysyłce pocztą ŻÓ ot. za opakowanie. 
Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, apteka „zum Barmherzigkeit“ 
J. HERRARNY, Neubau, Kaiserstrasze Nr. 90. 


Takowy nabyć można we Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem” 
Zygw. Ruckera i w apt. Piotra Mikolasza, w Krakewie w apt. Ernesta 
Stockmara, w Brzeżanach w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach u 
Golichowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzyńskiego, w Jarosławiu 
u J.  Rohma, w Snczawie u N. Karaczewskiego. BEOSII 1-5 


| 
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Muszą być wygrane 


mark 9 mil. 718.000) 


czyli 


j zwolonem i zagwarantowa: 


"nem wielkiem 


moim katarze tchawicy i opłucnej R 
UE yt mi jednej dozy prepera- jg 


AG alnie 


pieniężnem. zostającem pod 


kierownictwem krajowej j 


dyrekcji loteryjnej. 


Takowe składa się z 94.000 
losów, z których 48.000, a więc $ 
| w większej połowie w kilku mie- 
$ siącach muszą być wyciągnięte. 


Najwyższa wygrana 


w najszczęśliwszym wypadku czyni | 


mark 450.000 


Główne wygrane są następujące: 


1 no 300.000 | 2 po 20.000 
l „ 110000 | 12 „. 15.000 
1, Lono J „ 12.000 
l 75.000 | 22 „ 10.003 
2, 50000] 2 „ 8.000 
1, 40000! 4 „ 600 
6 „ 30.000 | 62 „ 5000 
1, 25600| 6 „ 4.000 
107 po 8.000 1800 po 209 
£1I3 „ 2.000 85 „ 240 PB 
628 „ 1000 | ióp 200, 
848 „ 500 |80°90 „ 142itd§ 


Wypłata wygranych nasta- [ 
| pi rychło pod gwarancją § 


państwa. 
Na najbliższe ciągnienie wygra- 


( nych wynosi według planu wkładka: $ 


za cały los oryginalny zł. 9.50 
n Pół losu n 4.75 
» Ćwierć losu „ „n 20 
n óseml.ę n G20 


Te przez państwo gwarantowane, 


A: herbem państwowym opatrzone losy Ę 
SQ oryginalne [nie promesy] wysyłam $ 
JE za nadesłaniem należytości Iw liście 


poleconym] pocztą lub za zaliczeniem 
Wszystkie zamówienia będą punktn- 
wykonane, urzędowy pian 
gaznienia dodaja sie bezpłatnie 
ño losów, 


i i się 
zaufania we mnie położonego 


| z d. 15. stycznia 1880. 


a zlecenia w znacznej wpływają licz 
bie, uprasznm o rychłe zamówienia, nai- 
lepiej niezwłocznie i bezpośrednio do 


CARL BOSSE Jun., 


Bank- u, Wechseigeschäft 
in Braunschweig. 

O zrobieniu wiele wielkich wy- 
granych w tej kolekturze, i o wy- 
płacie tychże, donoszą wszystkie 
dzienniki austrjackie, 8514 1 7 


Magazyn futer 


a mianowicie: 


tety miastowe, lininrki do 
Futra dumaskie również do po 

szczególnie Pałetety na spos 

dług najnowszych żurnali paryskich. 


polagenis, 


wych fasonów w guście najmodniejssym. 


wańszych. 
Rękawice dla fyrmanów, 


bardzo 


łość naszego towaru. 


Cenmiki na śądnnie franco. 


we 
fer. « 
(= 


Adamski 8. GCzapczyński 


ulica Halieka pod 1. 2, na prseciw Katedry. 
Polecamy w największym wyborze wszelkie gatunki fnter 


Futra męskie, tak zwane ssuby do podróży, Pale- 


róży i do miasta, 
| męski, po- 


Mołuierze | Zarękawki damskie podług no 


Wierzehy gotowa do futer tak Męskie jakoteż | 
damskie każdego Ctasn po cenach najumlarko - 


Czapki, Kolpaki, Doki do sań I przed łóżka, 
i 


Zarękawki myśliwakie, ostatnie szozególnie,poie- 
camy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach jako 

raktyczne. Ceua takowych od zł HB --4.50. 
e- Wszelkie obstalunki z prowincji za nadesłaniem 
, dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast s całą 
akuratnością i aumienuością, ręcząc uAR PP trwa - 
5 


? 


LK! MORISONA 


. Artliaud 
Monlin, aptekarza 30, nlica Louis le 
we Lwowie skład Dec 4 

ek. 


a po ciągnieniu odsyłam § 
A bez wezwania urzędowe listy wygra- B 
Z nych. 
Losowania nastręczają najwieksze $ 
korzyści i uposażone są wieloma zna- Ę 
RIM cznemi wygranemi. Wszystkie wyma- Ș 
E zania nczestników. j?ko to; nadzór Q 
JĄ państwowy, gwarancja za pnnk- $ 
M tualną wypłatę wygrauych są'zu- p 
IM pełnie zabezpieczone. Mojem usilnem $ 


staraniem będzie wywiązać z 


Ponieważ ciągnienie wygranych j ; który go nigdy nie używał. 
| rozpoczyna się 


| zł 5mil 636.440 | ki 
HL 


| na 88. brunszwiekiem. po: Ri 


losowaniu $. 
| kora i J. Belsera. 


z 


44 000 01 "FZ MONA 


Towarzystwo 


Wzajemnego Kredytu 
| w HMrakowie 
M wypłaca członkom swym począwszy od 
R 2. stycznia 1810 r. od udziałów wpłaco- 
$ nych przed 1. pażdziernika b r. 

0 
0 
r na rachunek dywidendy za rok | 
a 1879, które w kasie Towarzystwa w 
| Krakowie i filii we Lwowie za okazaniem ję 
„j książeczki udziałowej podniesione być $ 
jj mogą. 
3 Kraków d. 22. grudnia 1879. 
Dyrekcja. 


4193 1—3 


r 


dl oerpiących m Kurcze Wdpłah 


J. A. Schmeidlier, Gummi Fabrik we Wiedniu. 
Centralla: VII. Stiftgasse Nr. 19. 3594 22—34 


Prey zamówieniach wymaga się podania vbjętańci wakazama] literami mą 
rysunku n. p. u pońezoch do kulan ehjątość B, ©, 1, E, ©, te, J, O, długość nań 
D de K I B da D prey pończochach od Uda euła objętość od Adi J i ebjęteśś ©, g. 
dal „dłngość da © D, do iA du D. 


mm 


MIGRENY I NEWRALGIE 


GUARANA 


CRIHAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wcdy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu glowy i migreny I do wyłeczenia rznięcia 
żołądka i biegunki. Sprzedaje si} w pudełkach zawierających dwanaście proszków. 

Dia uniknienia fałszerstwa, ządać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Comp. 

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran. 
cuzki koloru niebieskiego stosownie do prawa z 2% Listopada 1873, marka rabryczna 
, i podpis GRIMA ULT ot COMP. znajdowały się na jednej etykecja. 


Q 


We Lwowie do nabycis w aptekach rp.: Piotra Mikui 


Środki 


wyrobu 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
©. k. dostawcy nadwornego 


preparatów weterynaryjnych 


używanych z madzwyczajną skutecznością w staj- 
niach Jej Mości królowej Anglji i króla Pruskiego, 
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko poło- 


żone osobistości, dla calego obszaru państw aun- 
strjackich i włoskich obdarzone przywilejem wy- 
lączmy m, Odszezególnione medalem londyńskim, pa- 
ryskim, wiedeńskim, hamburskim I mnichowskisua. 
Z licznych pism, traktujących o użyciu tych preparatów, przytaczamy 
następujące: 
Do pana Franciszka Jana Kwiedy, c, k. dostawcy nadwornego w Kor- 
neuburgu. 
Pański płyn uedrawiający używalem w „bardzo nieberpiecznym 
w;,padku wywichnięciu stawu i nadspodziewanie osiągnąłem zadawalneającą 
skuteczność”; także pański „blister“, ile razy go używałem, okazał się 


; p „nader wybornym“, z tego też względn cieszę się, mogąc obs te środki 


jak „najlepiej polecić“ 

Scawhy, Lincolnsh're, 21. stycznia 1879, Mr. F. Barnard. 

Do pana Franciszka Jana Kwitdy, c. k. dost-wcy nadwornego w 
Korneuburgu. 

Pański „plyn uzdrawiający używałem we wszystkich wypadkach“ 
f jako „wyborny preparat“, iż z tego pówodu mogę takowy każdemu poiecić, 


Appiehy Lodge, Lincolnshire, 1. lutego 1879, G, Gurnell. 
Do pana Franciszka Juna Kwszdy, o. k. dostuwcy nadwornego w 


A Korneuburgu. 


KI Zamawiając niniejszem 100 pakietów „pańskiego wybornego i jedy- 
nogo proszku korneuburgskiego dla bydła”, czujamy się być spowodowani 
„w skutek kilkoletniego i skutecznego użycia takowego w naszej wielkiej 
oborze“ otwarcie panu oświadczyć, łe temu proszkowi zawdzięczamy uie- 
tylko „ataly stan zdrowia, ale także szczęśliwe powodzenie «mszego bydła.* 
W nadziei, Że tem spałniliśmy miły nasz obowiązek, zostajemy 2 
UsZanowaniem księcia Salm, dyrekcja dóbr 
Raitz, Gawalowsky. 
Prawdsiwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 


apt.; 
myśl: Aszęwski aps. 
ślamy: E. Baranowski A Fraeworsk: 
w: 


Wielogórski, Uście biskupie: M. Auerbach, 
lar; Zakńczym: F. Mercsyński. 

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach 1 wiasteoskach 
monarchii składy, które od czasu do czasn ogłaszam w dzieupikach. 


SMG" KKioby mi talszerza wskazał, Który nadt» 
żywa mej marki ochronnej, abymgo mógl przod sąd 
podciągnąć, otrzy ma wynagrodzenie do 500 alr. 
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